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g y t a r a e j  a  
d y p lo s s E a ty e z is a .

W  dyplom atycznych  kolach  roztrząsają kwe- 
styę, czy  A nglia  weźmie udział w rozpoczynają ­
cej się w ojnie. Z Londynu przybył do W iednia 
pew ien znany w  Europie mąż stanu i w yp o ­
w iedział zapatrywanie, że Anglia stanie w krót­
ce do w alki obok  R osy i i Francyi, chociaż u- 
’cz j7ni to niechętnie. Z drugiej strony jednak 
w skazują na to, że sir Grey wspom niał w  sw ojej 
m ow ie o tciełkicm  niebezpieczeństw ie, które 
grozi ,.kontynentow i“ . „T em ps“ , organ Izw ol- 
sk iego, przetłóm aczył słow o „k on tyn en t11 na 
„E n rop ę“ .

Podnoszą też, że w szelkie p róby  dyskutow a­
nia z A usfryą na tem at je j żądań w obec Serbii, 
na n ic się nie zdadzą, gd yż , jak  m onarchia już 
nieraz pokazała, potrafii ona stać wytrwlale 
na raz zajętem  stanow isku. P rzykład  dał hr. 
Aerenthal, g d y  w  czasie, k iedy podczas przesi­
lenia aneksyjnego dom agano się zwołania kon ­
fe re n c ji europejskiej, odrazu dał do poznania, 
że A ustro-W egry  wezmą w  niej udział ty lko  
p od  tym  warunkiem , że aneksya Bośni w cale 
nie będzie kwestyom rwaną.

R yzy k o  ze strony R osyi jest w ielkie. N ietyl- 
ko  nie ma ona pew ności co  do udziału A nglii, 
ale nie wie też, ja k  się zachow ają inne państwa 
p cza  trójprzym ierzem , z k tórych  w iele ma tc 
lab  ow e rachunki z R osyą. B ułgarya dała 
w praw dzie zapewnienie neutralności, ale w  ra­
zie w o jn y  na skalę św iatow ą, z pew nością sta­
nie przeciw  Serbii, a w ięc i przeci*7 R osyi. To 
samo m ożna pow iedzieć o T urcy i, która  n ietyl- 
k o  Arm enii, lecz naw et K onstantynopola  i 
lA diyanopola  bron ić musi przed zakusami R osyi 
i  ńaz na zawsze zechce uniem ożliw ić R osyi 
przejazd  przez Dardanele.

C o do stanowiska G recyi, to  będzie ono pra­
w dopodobn ie neutralne, jeżeli A nglia  się 
w strzym a od w ojn y, gdyż G recya m e chce się 
narażać na stratę zabranych już w ysp. Co do 
Rum unii, to, ja k  w czora j donieśliśm y, zape­
wniają w  dyplom atycznych  kolach , że pom im o 
zjazdu w Konstancy stanie ona po stronie trójprzy- 
imerza pod warunkiem kom pensat na w ypadek 
zw j cięstw a i tak iego podziału  zd obyczy , któ- 
r j b y  nie daw ał B ulgaryi suprem acyi na Bałka- 
nie. Gdjdiy n. p. B ułgarva zażądała kompensat 
w M acedonii kosztem Serbii, to Rumunia m ogła­
by  d ostać a lbo Bessarabię, gdzie chłopi są je ­
szcze Rum unam i, podczas, g d y  stany wyższe 
z oportunizm u się zrusyfikow ały , albo w  sa­
mej Serbii pow iat Nigotin w  dolinie T im oku, 
gdzie ż j j e  jeszcze ćw ierć m iliona Rum unów. 
W  każdym  razie Rum unia przyklasncłaby ró ­
wnież temu, g d y b y  A lbanię pow iększono o n ie­
które ziemie albańskie, przyznane Serbii przez 
k on fcren cyę  londyńską.

W ielkim  pytajn ikiem  pozosta je  dla R osyi 
także S zw ecja . Pewien znaw ca Szw ecyi defi­
niuje stanow isko półn ocn ego królestwa tak, że 
kon solidacya  w ojskow a Szw ecyi w ystarczy  jej 
do obron y  niezaw isłości i neutralności "wobec 
ew entualnego napadu ze strony R osyi. A le 
w szjTstkie sjnnpatye Szw ecyi, w w ojn ie m iędzy 
R osyą , a trójprzym ierzem , będą po stronie trój- 
przym ierza. W szak w Szw ecyi istnieje od dość 
dawna propaganda, rozpoczęta  przez Svena 
hh-dina, a m ająca na celu oderwanie od  R os ji 
ujarzm ianej od pól w je  ku F inlandjd. R osya  na­
rzuciła Finlanayi język  rosyjsk i i rozw iązała je j 
esobną finkidzką m ilicj7ę, aby  w zarodku za- 
pobiedz na przj7szIo.ść takim  m ożliw ościom . R ó ­
wnież w ielkie zarzev ie n ienaw iści ku R osyi tli 
także w  N orw egii. O wichrzeniaeh R osy i na 
półw ysp ie  skandynaw skim  najlepsze św iade­

ctw o daje fakt. że w  krótkim  czasie trzech ro­
syjskich attaches w ojskow ych , jeden po dru­
gim, musieli Sztokholm  opuścić, gdyż udow o­
dniono im szpiegostw o.

Japonia, ja k  już w iadom o, zapow iedziała, że 
ma ochotę przypom nieć sobie z R osyą dawne 
porachunki w Mandżurjd. Zapewne i Chiny nie 
pozostaną obojętne, bo Juanszikaj, k tóry  ma 
w domu ciągłą rew olucyę, zechce m oże je j prze­
ciw staw ić w ojnę zewnętrzną. Rów nież Persya 
ma dość pow ouuw  do nienawidzenia R osyi. 
O m ożliw ościach różnych rew olucy j i powstań 
wewnątrz R osyi wc^le już nie m ów im y, gdyż 
to się rozum ie samo przez się.

3W  ssjoiJj.
W ojna Niemiec z R osyą, będąca sama dla 

siebie nadzw yczajnie doniosłym  wypadkiem  
dziejow ym , jest praw dopodobnie tjdko drugim 
etapem wstępu do pożogi w ojennej, która m o­
że ob jąć  prawie całą Europę. Od chwili, gd y  
Austryą, w yczerpaw szy ca ły  zasób sw ojej 
cierpliw ości i w szystkie środki pokojow e, w jr- 
pow iedziała w ojnę Serbii, w ypadki rozw ijają 
się z błyskaw iczną szybkością . R osya, k ióra  
w pierw szej chwili była  ja k b y  zdziw iona ener­
gią Austrjd, bardzo rych ło otrząsnęła się z te­
go  stanu i rozpoczęła  akcyę  polityczną, w obec 
której Machiawel jest naiwnym prostaczkiem .

W  dniu 26 lirrca R osya  zarządziła częściow ą 
m obilizacyę, a na zapytanie ambasadora nie­
m ieckiego w Petersburgu, odpow iada rosyjsk i 
minister w o jn y  pod  słowem honoru, że mobili- 
zacya nie została zarządzona. Dnia 29 hpca 
car telegraficznie prosi cesarza niem ieckiego
0 dyplom atyczną pom oc dla uniknięcia w ojny, 
na co  cesarz W ilhelm  zgodził się natychmiast. 
T ego  sam ego dnia szef rosy jsk iego sztabu ge­
neralnego znowu pod słow em  honoru zapewnia 
am basadora, ze R osya  nie zarządziła m obili- 
zacyi, chociaż Berlin oLrzymal stanow cze w ia­
dom ości o m ob ilizacji.

Dnia 21 li go, a Austrya na m obilizacjom ; za­
rządzenia w  R osyi odpow iada obwieszczeniom  
ogólnej m ob ilizacji, a w  kilka godzin później 
tego sam ego dnia N iem cy zażądały od  Rosyi, 
ażeby w  ciągu  12 godzin cofnęła  m obilizacyę. 
Dnia 1 b. m. cesarz niem iecki pow oła ł pod 
broń całą niem iecką siłę zbrojną, a rów nocze­
śnie oddziały  w ojska  rosyjsk iego w nadły na 
terytoryum  Niemiec. W ieczorem  o g. 5 i pół 
lego  sam ego dnia am basador niem iecki w  > ’e- 
tersburgu w ręczy ł ministrowi spraw zagranicz 
nych notę z w ypow iedzeniem  w o ju j7, a cesarz 
Wilhelm prawdę rów nocześnie w przem owie do 
ludności berlińskiej ośwdadczył bez obsłonek, 
że car w yw iód ł go osobiście w pole.

Na rosyjsk ie ataki nadgraniczne N iem cy od ­
pow iedziały  sz jh k o  bom bardow aniem  L ibaw y
1 zajęciem  C zęstochow y i Kalisza. Są to  pierw­
sze kroki w ojenne, albowiem  w oina w łaściw a 
rozpocznie się później. Dzisiaj ludność nie­
m iecka, oburzona mach iawml izmem R osyi, nad­
użyciem  dobrej w iary cesarza W ilhelm a przez 
cara, zwraca się z całą siłą rozpętanej żądzy 
zadośćuczjm ienia przeciw ko R osyi, usuwając 
Francyę na drugi plan. N iem cy nczjm ią w szy ­
stko pod  w zględem  materjmJnym i  moralnjan, 
ażeby zw yciężyć.

Francya zarządziła w  sobotę o  godz. 5 po 
południu pow szechną m obilizacyę. D otąd nie­
ma w iadom ości o w ypow iedzeniu w ojn y, czy  
to przez N iem cy, czy  przez Frnncyę. A taki lo ­
tników  francuskich na te ry to r ia  niem ieckie, 
tudzież inne naruszenia granicy niem ieckiej 
przez Francuzów , b jd y b y  ty lko  w tedy  naru­

szeniem prawm m iędzynarodow ego, gd yb y  się 
dzia ły  z w iedzą i w olą rządu francuskiego.

A le po ogłoszeniu m obiłizacyi armii i floty  
francuskiej nasuwa się jedynie pytanie, czy  
J rancj-a stanie czynnie po- stronie R osyi, czy  
nie. Fakt samej mobiłizć „yi nie jest jeszcze 
tw ierdzącą otjpow itd /.r#  na to pytanie. W edle 
postanowdeń traktatu sojuszowego- franensko- 
rosy jsk iego, Francya nie ma obow iązku spie­
szenia z pom ocą zbrojną sw ojej sojuszniczce w 
w ypadku, gd y  Rosya nie jest stroną zaczepio­
ną, lecz zaczepną.

Jednakże nastręczają się trudności stąd, że 
pojęcie zaczepnośc-i nie jest bardzo elastyczne. 
Fakt, że N iem cy w ypow iedziały  w ojnę, prze­
mawia form alnie zatem , żeone są s rrouą zaczepną 

z drugiej atoli strony zachowanie się z R osyi, 
zw łaszcza podstępna je j gra w obec cesarza.W il­
helma, b y ły  dostateczną p row ok a cją  do w oj-' 
ny. Gabinet francuski, k tóry  oczyw iście wie o 
tern wszystkiem , z pew nością rozw aży szanse 
tej w ojny, w  której Francya może stosunkowo) 
m e w iele zyskać, natomiast stracić w  zupełno­
ści sw oje stanow isko m ocarstw ow e. Zresztą 
parlam ent francuski został zw ołany i on roz 
strzygnie o  pok oju  i wojnie.

W łoch y  zarządziły również m obilizacyę. —  
Gabinet rzym ski od chwili gdy  pom iędzy Ser­
bią a A ustryą w yw iązał się ostry zatarg, o -

św iadczył k ilkakrotnie, że W ioch y  są dla A u- 
slrjd jak  najlepiej usposobione. Rówmież w obec 
Berlina jest Rzym  podobnie u sposob io iy . Ale 
obccm o chodzi o coś więcej, o to mianowicie, 
czy  z pow odu w ojn y  pom iędzy Niemcami a 
R osyą zachodzi dla W łoch „ca-siis foederis**, a 
tern samem „casus belli“ . Traktat sojuszow y 
pon rędzy  Austryą a Niemcami został przed lul­
ku laty og łoszony  .publicznie przez Bismarcka, 
natomiast traktat sojuszow y z W iocham i nie 
jest znany. Mimo to w ynika z natury rzeczj7, 
że w  traktacie tym Berlin przewidział ewen­
tualność walki Niem iec na dwa fronty i po­
m ocy  w łoskiej w takim w ypadku. A le i tutaj 
może odegrać rolę sprawa w ojn y  zaczepnej 
względnie obronnej w  interpretacjo postano­
wień traktatu.

Stanowisko Anglii dotąd jest tajem nicą. Je ­
żeli m owa jest o trójporozum ieniu, to w yraże­
nie to nie jest ścisłe i fa lszj7wie figuruje w ter­
minologii dyplom atycznej. R o s ja  i F rancya są 
związane sojuszem , natomiast Anglia zawarła 
z temi państwami jcd jm ie  porozumienie, śli- 
ślejsze z Francjo), luźniejsze z R osyą. Co do 
w ojny ma Anglia wolną rękę.

TaJr w ięc jeszcze A nglia i F ra n cja  m ogą 
zlokalizow ać w ojnę z R osyą . Jest to 'm o ż liw o ­
ścią p-olityozną. Oby ta m ożliw ość nie pozosta­
ła w dziedzinie teorvi.

ment francuski dotąd nie został zw ołany, c G 
na podstaw ie konstytucyi m usiałoby nastąpić, 
g d y b y  .rasze zarniarj7 nie by ły  pokojow e.

Baron S c h o e n :  W  m iędzyczasie zaszhr je 
dnak ubolewania godne wj-padłd nad granicą.

Y  i v  i a n i: Jak pan możesz coś podobnego 
m ów ić, skoro wasze w ojska znajdują się o 6 
kilometrów7 od granicy.

W y m : i a j ą  a  o c fp tw te i iź  F r a n c y i
Berlin, 4 sierpnia.

Bhir-o W olffa  donosi:
A gencjm  Havasa rozszerza o  rozmowie, nie­

m ieckiego amba°adora z Y h ian im  tendencyjna 
in fonnacye. Faktem  jest, że odpowiei!--- 
zapytanie niem ieckiego ambasadora była dw 
znaczna i w ym ijająca i że także inne ośw iad­
czenia okazały  się bez znaczenia.

(Telegramy c. !t. Biura koresp.)
© U r a ż e n i ®  f S s ^ i s t s i o l s o w ^  

i  i L a a f s r u !  M e l i s y .

3  W iedeń, 4 sierpnia.

Wczoraj o po#. 6 30 wieczór na­
deszła tu urzędowa deoesza z donie­
sieniem, iż wojska uiŁir eckie obsa­
dziły Częstociiowę i Kalisz.

Berlin. 4 sieronia.

Biuro W olffa  donosi: P ierw szy batalion puł­
ku p iechoty  Nr. 155, z oddziałem  karabinów 
m aszynow ych  i pułk ułanów  Nr. 1 w czoraj ra­
no w k roczy ły  do Kalisza.

Zajęcie Będ?ina,
Berlin, 4 ęieipnia.

Biuro W olffa  donosi:
W ojska  graniczne niem ieckie z  Lublińca 

obsadziły  w czoraj przed południem  po krótk iej 
w alce C zęstochow ę.

Także B ędzin został zajęty przez w ojska 

niem ieckie.

W y s a d z e n i e  m m t z *

(Telegr. „N. Reformy“ .)

L w ów , 4 sierpnia.
„S łow o  Polskie*1 donosi; ''tost k o le jow y  na 

Zbruczu pom iędzy W oloczyskam i a P odw olo- 
czyskam i został przez M oskali w ysadzony. P o ­
łączenie pom iędzy obu m iejscow ościam i przer­
wane. K om ora  w ojskow a spalona.

S a p a i  N i e m c ó w
« *

( T e l e g r .  c.  k.  B i u r a  k  o r e s p .)
Berlin, 4 sierpnia.

Cesarz W ilhelm  zaw iadom i! nadburmist.rza 
miasta Berlina, iż pon ieuaż w ostatnich pow a­
żnych  dniach jest za jęty  nieodzow nem i pracam i 
i pow ażnem i decyzj*ami, nie chcia łby w  tej pra­
cy  doznaw ać przeszkód przez m anifestacye u- 
liczne przed zamkiem. Jest zatem obow iązkiem  
burmistrza postarać się, by  takie m anifestacye 
przed zamkiem się nie odbyw ały .

Berlin, 4 sierpnia.
Przed pom nikiem  Bism arcka ód by ło  się w czo ­

raj przed południem  nabożeństw o, w  którem  
w zięły  udział olbrzym ie tłum y publiczności.

Bruksela, 4 sierpnia
Około tysiąca obov iązanycb do  służly7 w o j­

skow ej N iem ców , osiad łych  po części w Paryżu, 
opuściło  w czoraj po południu  Brukselę. W iel­
ki tłum  N iem ców  żegnał ich ow acyjn ie .

N a p r ę ż o n e  s to s u n k i m ie d z y  
F r a n c y ą  i N is m ó & m

Paryż, 4 sierpma.

A gencjm  E avasa  donosi:
Prem ier francuski V i v i a n i  w  sobotę po 

południa ośw iadezjd  am basadorow i niem iec­
kiem u bar. S choenow i:

Stanow isko pańskiego rządu zmusza nas do. 
zarządzeń zapobiegaw czych , odpow iedn io do 
waszjmh zarządzeń. Nasze p ok o jow e  stanow i­
sko pozosta je  bez zm iany. Pragniem y pokoju , 
a że istotnie tak jest, d ow ód  w  tem , że parła-

Rrlanifest francuski.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 4 sierpnia.
(V ia Berno szw ajcarskiej. „A g . H avasa“  do­

nosi:
P rezydent republiki og łosił, iż członkow ie 

rządu francuskiego uchwalili w yd ać następują­
cą odezw ę do narodu francuskiego.

Od kilku dni sytuacya w  Europie znacznie 
się pogorszyła . Mimo "wysiłków dyplom acja  
horyzont się zaciem nił. D o obecnej p ory  zmo­
bilizow ało k ilka narodów  swe sity w o jnnne. 
Nawet kraje chronione przez neutralność są- r 
dziljr, że muszą b y ć  zarządzenia poezj-nione, 
ze w zględów  ostrożności —  Państwa, k tó ­
rych konstytucya  i w ojsk ow e ustaw odaw ­
stwo jest inne, niż nasze, rozpoczęły  bez d e ­
kretu m obilizacyjnego przygotow ania  i prow a­
dzą da 'e j zarządzenia tów nające  się mobiliza- 
cyi.

Francya, która  objaw iła swą w olę pokoju , , 
która w tragicznych dniach udzielała Europie 
rndjr umiarkowania i która dała ż jrw y przy­
kład rozumu, pom nożyła sw e w ysiłki, celem  u- 
trzymania pokoju  św iatow ego, przygotow u jąc 
się na w szelką m ożliw ość poczyn iła  obecnie 
pierwsze zarządzenia, k tóre są nieodzow ne dla 
ochrony je j terytoryum . Nasze ustaw odaw stw o 
nie pozw ala nain jednakże do końca  doprow a- < 
dzić tych przj gotow ań bez wydania dekretu 
m obilizacyjnego. W  pełnej św iadom ości odpo­
w iedzialności na nas ciążącej,..zaniedbalibjrśm y 
spełnienia obow iązku' gd ybyśm y pozw olili rze­
czom  p ó jść  własnym  torem. —  Rząd właśnie 
wytlał dekret, k tó ty  b y ł potrzebny z pow odu 
sytuaeył. M obilizacya i stan w ojenny zdaią się 
b y ć  w  obecnych  warunkach najlepszym  środ­
kiem  dla ubezpieczenia pokoju  i honoru.

Ow iany gorącem  życzeniem  p ok o jow ego  roz­
wiązania przesilania, rząd poezjm ił potrzebnej 
zarządzenia i sw e usiłowania d jrplom atvczne 
dalej będzie prow adził i spodziew a się pow o­
dzenia. Rząd liczy  na rozw agę szlachetnego 
narodu francuskiego i nie da się porw ać nieu­
zasadnionem u wzburzeniu. Liczj^ na m iłość oj-
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M adej W ierzbiński.

Powieść historyczna z roku 46fi8

S8 (Ciąg dalszy).

W  czapie śniadania zjawił się W ęelew ski i 
doniósł, iż sygnalizow ano mu ze Slachcina, że 
Prusacj' w kroczyli do wsi i ruszają ku W inno- 
g ćrze. N iebawem  w j7prawił M ierosławski B ro­
nisława D ąbrow skiego do W innogóry , b y  ja ­
zdę i strzelców  tam rozłożonych , ściągnął na 
„redu tę1* podm iejską W ęclew sk iego. N adto 
w ysła ł goń ca  jedn ego i drugiego na drogę no- 
w om iejską, aby nadchodzącą siło G arczyńskie- 
go  skierow ać przez B ia łe .P ią tk ow o na W irm o- 
górę, licząc, że zagrozi on ną flanku i na ty- 
łach n ieprzyjacielow i, uwikłanem u w  b ó j pod  
M iłosławiem.

W ieść o zjawieniu się pruskiego huzara w  
zam ku rozbiegła się szybko po sypialniach,

." pobudziła  w szystkich . A  g d y  okazało się, że 
bj-ł to jen iec, poczytano to za dobre omen. Nie 
upłjm ęło p ó ł godziny a zam ek cały b y ł na no­
gach , tętnił przyśpieszonem , goraczkow em  ży ­
ciem , d ygota ł lakby w  trybach m achiny. Po 
kurylarzach  rozlega ły  się kroki, przem ykali 
się oficerow ie, hajauki i służba dworska, 
^ s z y s cy  nieznacznie podnieceni, iskrą zapalną

tknięci. Nieraz uwijali się z pośpiechom  nieu­
zasadnionym , błąkali się, snub tli i ów dzie; je ­
den klął od  stu piorunów , nie m ogąc znaleźć 
zarzuconej drobnostki, inny zdążał tam, gdzie 
nie by ł potrzebny. W  rozhow or w platały  się 
panie, które dotrw ały w  gościn ie do tej chwili. 
Zegnały m ężów , krownjm li długim i uściskami, 
patctjm znym  gestem , łzą lśniącą w  oku.

Zam ienił się zam ek w m rów cze gniazdo roz- 
anim ow ane utajonym  dreszczem  i robił wraże­
nie w ielk iej stacyi kolei żelaznej, pełnej roz- 
gardyaszu, ja k b y  przed odejściem  pociągu.

W  obzsernej hali jadalnej, obrazam i m yśliw - 
skiemi i rogam i przyozdobionej, wzrastał co  
chwila napływ  i natłok oficerów . M ało k to  za­
siadał do długich  stołow  mięsiwem zastaw io­
nych . Tu i ow dzie grupow ały  się m arsowe po­
staci w  żyw ej wym ianie zdań; m e przeryw ając 
rozm ow y, sięgano w idelcam i po plasterki szyn­
ki, w ędliny  i chleba. L okaje , pachołki, dziew ki 
bose w pauall z tacam i, roznosili dym iącą k a ­
wę i polew kę.

D opiero g d y  z ja r  ił się gospodarz w  czarna- 
rze ziem iańskiej, z czołem  podniesionem , du­
mą piękną św iecącem , wstąpił pewien ład w  
zgrom adzenie. Pan Sewerjui usadzał starszych 
znajom ych  przy  stole, podsuwał im półm iski i 
zaprzągł do p om ocy  malarza, Leona Kapliń- 
skiego, prawie stale rezydu jącego  w  M iłosła­
wiu. * -t."

—  Jakże, panie L eonie! —  rzucił doń. ■

Jeszcze trwasz w  postanowieniu i zostajesz z 
nam i? E j, zabieraj się lepiej a z m oją żoną do 
Chrustowa!

—  Zostanę tutaj. A le włożę na karetę hrabi­
ny kilka co  cenniejszych płócien.

—  D obrze. T o  przezornie. I  sam jedź. Pen- 
dzlem  tu nie wskórasz.

—  A le  nasycę się w idokiem  m ęstwa polsk ie­
go  —  odparł pan Leon.

—  I ja na to  czekam ... —  zadudnił za ich ple­
cam i tubalny, ja k b y  z p iw nicy  w yd ob yw a ją cy  
się głos.

I przez chwilę drżała dolna, obw isła "warga, 
poruszał się ze wzruszenia ły sy , zorany czerep, 
siwizną ok o lon y , zgrzybia łego szlachcica z k o ­
buzim nosem , w  błękitnym , paradnym  kontuszu. 
rozrosłego  z w iekiem  w pień potężny, k tóry  
w szakże w spierał się na krokw i. Na srałdowa- 
nem  czole, na nabrzękłych pow iekach , spadają­
cych  na starcze, zaognione o czy , ciężyła  pow aga 
sędziw ego w ieku i  zdała się oczek iw ać na bie- 
luteńki wąs.

M ielżyński u iął g o  pod  ram ię, w tłoczy ł w  
fote l, z  szacunkiem  odnosząc się d o  w ojaka  
starego, co  chrzest odbierał pod  R acław icam i, 
potem  ugodzony  kulą pruską p od  S zczekoci­
nami lizał się d ługo z rany, aż poszed ł na- 
w skroś E uropy p od  orłam i napoleońskiem u 
Niewielu znało go  z nazwiska, a że zw yk le  o so ­
wiałą miał minę, w ięc pow szechnie Sow ą g o

'■ r;Vłv" -  vV}'i7-*- * ,zw ano.

G dy pan Sewerjm  i jego  począ ł nakłaniać 
do w yjazdu  aa folw ark, Sow a trząsł ęiow ą n ib j 
wahadłem, a potem  stękał:

—  P ozw ól mi ostać, kochanie... Pragnę 
jeszcze  raz w idzieć bo je  polskie... B óg  p o ­
zw oli zobaczyć na k oń cu  tak, jak  pozw olił zo ­
b aczyć i dzielić na początku  zapasy racław i­
ckie. W ted y  pow iem : żyłem ... —  skończył
szeptem, w m rok zapadając się głuchy.

Pan Seweryn westchnął.
-—  Chyba m łódź nasza w stydu o jcom  nie zro­

bi, panie M acieju?
-Sowa ocknął się, łysnął zbliska w  tw arz Miel- 

żyń sk iego siwem i oczym a, w yjrza ł z zaświa­
tów7.

—  T ak  feądzist, kochanie?... O by dictum twe 
d ob ią  by ło  -wrozbą —  w jrm am rotał i dumał: 
Jest w  nas cnota, jest k rew  zapalna, jest, jak  
to m ów ią, mateTyal... Zaw sze b y ł m ateryał, 
jeno, pow iem  ci kochanie, niema.., charakteru. 
W yprostow ać, um ocn ić krzyże  pacierzow e...

Ostatnich pom ruków  pan Sew eryn nie dosły ­
szał, gd yż  podszed ł d o  n iego leśn iczy, Filip 
Skórczew ski, kTępy m łokos ze sztucerem  na ple­
cach. Chciał on pozostać przy  hraoim  dla je ­
go  obron y , lecz  M ielzvński podziękow ał mu za 
usługi, odprawił g o  do szeregu i huknął za od ­
chodzącym :

—  A  weź sobie ze stołu w torbę kaw ał k ieł­
basy!

W raz z leśn iczym  w ysunęło się z sali kilkiu

kaw alerzćstów ' do stajni, chcąc osob iście  za j­
rzeć do żłoba wicrzchownów7.

Na podwurzu fołw areźnem  grzm iałj' k rzyk1 
stangretów7, rozlegał się brzęk uprzęży i stuli 
k opyt. Zaprzęgano konie do p o jazdów  ora i 
do  drabiniastych w ozów , już w  części nałado­
w anych  kołaczam i, wędlinami wielkanocnem i 
i antałkam i wódki, Czerwdcnilj7 się przj7 nici 
chustki niewdast dw orskich, k om endm ijąeycb  
służbą, która znosiła w iktuaty ze spiżarni pa 
ła cow j7ch.

PJękitniła się tam, n iby  pęk  chabrów , pu 
chcin lam owana czapeczka  Ewusi. Uplanowałi 
ona sobie, c o  pocznie w  dzień bh w y , w ięc nil 
b łąka ła 'się , jak  po piekle, bez g łow y , nie zawa­
dzała innym. S koro pierwsza „fura*' ruszyła i 
ż j wnością na tak zbjd, pięknie zwaną redutę 
pow ędrow ała za nią z panną B olew ską na stra 
ży  żołnierskiego śniadania.

Przechodząc przez podw órzow ą bram ę Bu 
gaju , spotkała się oko w  oko z rotn istrzen 
K łodow skim . Zanalił się w  jeg o  źrenicach blasl 
potężn y , lecz nie zam ienił z nią ani słowa 
Salutow ał ją  z w łaściw ą sobie konwmncyonal' 
ną galanteryę, ja k b y  zgo ła  obojętną  osobą  
A  ona, skłoniw szy g łów k ę, szła w zrokiem  z* 
oddala jącym  się, pełna nie w ysłow ionego  zdzi­
w ienia, jakiem  bjdby przejm ow ał ją  sfinks, j

N a rynku  zoczy ł ją  w uj. y
i  (C . <L ii.J |
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szyzny w szytsklch  Francuzów . Jest pewnem , ie  
w  te j chw ili nie m% ani jednegro, k tó ry b y  nie 
b y ł g o tó w  spełnić sw ego obow iązku, nie ma 
żadnych  partyj, jest ty lk o  w ieczna  Francya 
p ok o jow a  i zdecydow ana, jest ty lko  jedna o j- 
c z jz u a  prawa i spraw iedliw ości, zgodna w  
swej czu jn ości i  godności.

Zwołanie parlamentu fr&ncuskieyo.
Pa**yi, 4 sierpnia. 

(Yia Bazyiea). Agencya Hawasa donosi: 
Izba deputowanych została zwołan j na wto­
rek .'amiast na oomedzialeK, aby mogli przy­
b ić  wszyscy deputowani.

Przedłużenie moratoryum 
i we Francy i.
tp Pjuyź, 4 sierpni*.

(V ia Bazyiea)'. „T em ps“  donosi, że zarzą­
dzenie ministerstwa skarbu przedłuża m ora­
toryum  do 31 sierpn;a.

Zawieszenie rozporządzenia o kon- 
grjgacyach.

Paryż, 4 sierpnia.
A gen cya  H avasa donosi v ia  Bruksela o u- 

chw ale R a dy  m inistrów, m orą której w ydano 
zarządzenia am nestyjne dla w ięźniów  politycz­
nych  i zniesiono rozporządzenie co  do zam knię­
cia i rozwiązania kon gregacy j.

Francuzi zatruwają studnie.
Metz, 4 sieipnia. 

Pew ien lekarz francuski usiłował przy p o­
m ocy  dw ócb  przebranych oficerów  zatruć stu­
dnie bakcylami cholery. Ujęto ich i natych­
miast rozstrzelano.
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H e a f r s l B c ś ó  Martz.
Ciel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 4 sierpnia.

Agencya Scefariego ogłasza uchwałę Rady 
ministrów, podkreślając, że kilka mocarstw 
europejskich znajduje się w stanie wojennym 
i że Wiochy z wszystkimi, którzy prowadzą 
wojnę, utrzymują przyjazna -stosunki.

Uchwala wzywa wszystkich w Królestwie 
włoskiem do przestrzegania obowiązku neu­
tralności.

Mobiłizacya we Włoszech.
Rzym, 4 sierpnia.

Jak donosi A gen cy a  Stefan ego , pow ołano 
pod broń pierw szą kategoryę  iat pop isow ych  
z roku  1889 i 1890 armii od 8 bm. począw szy  
i lata popisow e 1889 i 1890 królew skiej m ary­
narki, dalej pow ołano p od o ficerów  7 lat pop i­
sow ych , m arynarzy, palaczy, sterników  i ele­
k trotechników  marynarki i telegraficzny per- 
eonal w ybrzeża.

Zawiaaomienie Włoch o wojnie 
niemiecko-rosyjskiej.

kzyrn, 3 sierpnia.
„T ribu n a“  donosi, że am basador niem iecki, 

F lottow , zjaw ił się w czoraj po południu  u rni- 
nUtra spraw  zagranicznych, San Giuliana, i d o ­
niósł mu ofieyaln ie, że m iędzy państwem  nie- 
m ieck itm  a R osyą nastąpił stan w ojenny. San 
Giuliano przy ją ł do w iadom ości doniesienie am­
basadora ; ośw iadczył, że W ło ch y  odpow iednio 
do ducha i litery trójprzym ierza zachow ają  
neutralność. M inister dał w yraz sw oim  uczu­
ciem  w obec W łoch  i A ustro-W ęgier. w  spra­
wie obecn ych  stosunków  m iędzy F rancyą  a pań­
stwem  niem ieckiem  am basador n ic me don iósł

A n e !  p o s ł a  r t i E m ^ s M c i g o .
(T  e 1 e g r. c. k . B i u r a  k o r e s p . )

Budapeszt, 4 sierpnia.
W ych od zą cy  w  K ronsztadzie dziennik ru­

muński „T ransilvan ia“  ogłasza w e w czora j­
szym  num erze artykuł posia  sejm ow ego dr. 
Teodora Michajlyego do narodu rum uńskiego. 
F r. M ichaelyj w skazuje' w  tym  artykule że za­
rządzenia w yjątkow e nie pozw alają na od by ­
wanie publicznych  i pryw atnych  zgrom adzeń 
o charakterze politycznym  podczas trwania o- 
peracy j w ojennych . Z tego pow odu  także ru­
muński kom itet n arodow y  nie m oże od b y ć  za­
pow iedzianego już zgrom adzenia. W ob ec  tego 
ar. M:chajly j uważa za sw ój obow iązek  zaape­
low a ć do narodu rum uńskiego, ży ją ceg o  pod 
berłem  m onarcha habsbargskiej, aby wypełnił 
swój obowiązek chlubnie 1 złożył sędziwemu 
monarsze ponownie dowody tradycyjnej wier­
ności i gotowości do ofiar Rumunów, żyjących 
pod berłem Habsburgów.

Glos rumuński w obronią Austry.i
Bukareszt, 4 sierp nia.

W  piśm ie „U niw ersu l“  w iceprezydent Izbw 
Steare w ystępuje  przeciw ko m anifestacyoui 
przeciw  monarchi i stw ierdza, że m am festanci- 
dziennikarze, k tórzy  się dom agają  polityk i R u­
munii przeciw  A ustryi, n:e pow inni zapom inać, 
że ok rzyk  przeciw  A u stiy i jest okrzykiem  na 
rzecz R osyi. Steare zapytu je, czy  m anifestanci 
zda ją sobie sprawę z następstw" tych  manifestar 
c y j?  Ze stanow iska popraw ności m iędzynaro­
dowe,; nie m ożna ich  uspraw iedliw ić, g d y b y  
przyszło  do w ielk iej w ojn y . Rum unia nie m o­
że zapom inać, d laczego R osya  specyaln ie Ser­
bii idzie z pom ocą . D zieje eie to nie z senty­
mentu słow iańskiego, ale z chęci zniszczenia 
A ustro-W ęgier, w  m yśl słów  jed n ego  rosy jsk ie-' 
go polityka, że droga d o  D araanelów  prow a­
dzi przez W iedeń. D roga ta w iedzie rów nież 
przez cia ło Rum unii. G dy R osya  w  w ojn ie zw y­
cięży , Rum unia jest R osy i w ydaną na łup. E u­
ropa nie będzie m iała pow odu  P rzychodzić R u­
munii z pom ocą, jeżeli R osya  zechce z Rum unii

u czyn ić k ilka  p row incy j rosy jsk ich . R osya  k il­
ka razy  chciała podzielić Rum unię i temu zaw ­
sze się Austrya sprzeciw iała, ta A ustrya, prze­
c iw k o której dziś odbyw ają  się dem unstracye. 
P o  stronie A ustryi pozostan ie sam odzielność 
Rum unii nienaruszoną, czy  trojprzym ierze zw y- 
eięży, czy  też nie. Polityka m iędzynaroduw a 
nie m oże b y ć  k ierow ana uczuciem . Jedność 
Rum unii bez w zględu  na stronnictw a jest je ­
dyną rękojm ią dla przyszłości kraju .

S ł a n  G fc !ę £ @ & ia  w  Twnyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, A sierpnia.
W  calem państwie zarządzono stan oblęże­

nia. O kręty handlow e w strzym ały służbę na 
Morzu Cham em  i na morzu Egiejskiem .

Mobiłizacya w turcyi.
Konstantynopol, 4  sierpnia.

C zęściow a m obiłizacya uchwalona została na 
naradzie ministrów w  pałacu. O bw ieszczono ją 
już plakatam i w  Stambule. Od w czoraj w ie­
czora zaprow adzono cenzurę telegram ów  za 
granicę.. P oczyn iono zarządzenia przeciw  po- 
Irozeniu środków  żyw ności. Ceny cukru i  nafty  
poszły  w góre.

Rząd ogłasza, że zachowa się neutralnie i 
zarządzi częściow ą m obilizacyę. Ogłoszenie 
m obilizacyjne orzeka, że zgłosić się ma każdy  
żołnierz. Jak o p ierw szy dzień m obilizacyi w y ­
znaczono poniedziałek.

Moratoryum w Turoyi.
Konstantynopol, 4 sierpnia.

Ogłoszonym  będzie jednom iesięczne m orato- 
ryum.

© as is fra iBG ść  © jm yS.
(Teł c. k. Biura koresp.)

Ateny, 4 sierpnia.
R ada m inistrów pod  przew odnictw em  króla  

obradę wała nad obecną sytuacyą i uchw aliła 
ze w zględu na w ojnę zachow ać do dziś prze­
strzegane stanow isko. G recya nie wm iesza się 
w  k on flikt austryacko-serbski. W ydano zakaz 
w yw ozu  złota, byd ła , w ęgla  i mąki.

M e M I i z a e , y a  w  j w e u j L
(Tel. c. *. Biura koresp.)

Sztokholm , 4 sierpnia.
Minister w o jn y  zarządził dla och ron y  neu­

tralności szw edzkiej m obilizacyę reze-w 1 ar 
mli terytoryalnej na pobrzeżu królestwa 1 sił 
zbrojnych wyspy Gotiand. Zarządzono również 
w cześniejsze pow ołanie rekrutów  k tórzy  mają 
się staw ić w  następmun miesiącu.

fó ia tra l& o śó  B ia itó w  
2&je(3n*?ezeiivcłfr.

(T  e I e g  r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )

W aszyngton , 4 sierpnia. 
Oświadczenie neutralnuści Stanów  Z jedn o­

czonych  jest przygotow ane i będzie jutro o- 
głoszune.

Sean Ja u re s .
(Korespondenci a „N owej Reform y11.)

Paryż, 1 sierpnia.
~ )  W  środku niew ielkiej dzie ln icy  dzien­

n ików  znajdu je się „C a fć  Croissant“  na rogu  
ulic M ontmartre i du C roissaot. O kilkanaśi ie 
k rok ów  od  tej skrom nej kawiarni, do której 
u częszczają  przew ażnie dziennikarze, znajdu- 
1 3  się re ia k e y a  dziennika „H um anitó“ , za łożo­
nego i k ierow anego przez Jaurćs;a. R edaktoro- 
w ie teg o  pism a p o  zam knięciu dziennika przy ­
chodzą codziennie do „C a fe  Croissant“ , a Jau- 
rćs zaglądał tu zawszo na chw ilę, ażeby  z ni­
m i porozm aw iać. W ezora j sieaział Jeurćs przy 
oknie otw artem  ow ej kawiarni w zacisznem  
w głębieniu  muru i rozpraw iał z dzwnnikarzam i. 
Okno b y ło  zasłonięte firanką. N agle k toś odch y­
lił tirankę i dal do Jaures‘a dw a strzały, które 
g o  śm iertelnie zraniły w g łow ę. Jaurćs w kilka. 
minut po zam achu umarb

Spraw ca zamachu iest uczniem  szkoły  arty ­
stycznej pod  nazwą „E co le  du L ou vre“ , d o  k tó­
rej uczęszcza m łodzież rozm aitych  narodów . 
Odm awia on w szelkich  w yjaśnień , ale w szystko 
przem aw ia za tern, że spraw ca zam achu jest 
nacvonalistą działał w im ieniu tej partyi, k tó ­
ra oddaw na miała porachunki z Jaurćsem  z p o ­
w odu je g o  w ystępów  przeciw ko wojnie.

Nie u lega równm ż w ątpliw ości, że spraw ca 
zamachu szedł —  jak  to m ów ią —  na upatrzo­
n ego. W iedzia ł, o k tórej porze przychodził Jau- 
rćs do sw ojej kaw iarni i gdzie  zawsze zasiada. 
O dchylił fw ankę i rów nocześnie strzelił. W id o­
cznie p^zez Dewien czas czyn ił studya w  ka­
wiarni.

N ie będziem y się rozpisyw ać o politycznem  
stanow isku Jau rćk a , Drży w ódcy  z jednoczonych  
socyałistów . g d y ż  jest ono znane dostatecznie, 
podam y natom iast k ilka  szczegó łów  z jeg o  ży ­
cia.

Jaurćs, u rodzony d. 8 września 1859 r. w 
Castres, p o  ukończeniu  szkół} średniej uczę­
szczał w  Paryżu do „F.cote norm ale“ , * k tórej 
w ych od zą  profesorow ie uniw ersytetu. Uzy­
skaw szy tam  doktorat, został profesorem  liceum  
w  A lbi. Już w tedy ogłosił Jaures szereg prac 
nauko wych.

L icząc 26 lat życia , został w ybran y  do Izby 
deputow anych , jak o  jeden  z przedstaw icieli 
stronnictw  m ieszczańskich. W  roku  1384 stra­
cił m andat i w tedy  oddał się naukow ej dzia­
łalności, przyczem  przeszedł d o  obozu  socyah - 
stów . W  roku  1893 pow rócił do Izby  deputo­
w anych , ale w  roku  1900 stracił znow u m an­
dat. Od roku  1902 zasiadał już nieprzerwanie 
w parlam encie.

Ogrom na w ytrw ałość w  pracy  pozwalała Jau- 
rćs ‘ow i ob ok  działalności parlam entarnej i p o ­
litycznej rozw inąć dżin’  Iność agitacyjną , au­
torską i dziennikarską. Yvr początkach  sw oje­
go  zaw odu polityczn ego Jaures kierow ał cza­
sopism em  „Re.vue Socialiste“ , N astępnie b y ł re­
daktorem  dziennika „P etite  R epublique“ , a 
naostatek „Tłum anitć11.

P od  jeg o  kierow nictw em  w ychodziła  „Illsto - 
ire socia iiste11, w której trzy tom y w yszły  z pod  
p ióra Jaures‘a. W ielk i szereg artyku łów  i bro­
szur napisał Jaurćs w ciągu sw ej działalności 
p u b licystycznej, ob ok  tego zaś poczet pow a­
żnych  dzieł.

Panika w Fairyiii,
W e czwartek pisemko bulwarowe „Paris-Midi11. 

puściło pogłoskę, że Niemcy mobilizują przeciw 
F "ancyi. W  godzinę potem zostało skonfiskowane, 
ale już tymczasem owładła mieszkańcami panika. 
Nieznajomi zatrzymywali na ulicy nieznajomych, 
zaczytanych w gazecie i  pytali zduszonym z prze­
rażenia głosem • „Panie, panie, czy to prawda, że 
wojnę wypowiedziano?1*

Na giełdzie zabrano stos numerów kłamliwego 
świstka, podpalono go z oburzenia. Tymczasem 
pogłoska wywołała skadd. Rozległo się hasło. 
„Niemcy idą.!11 Na przedmieściach obięgano handle 
delikatesów i pieczywa, które w kilka godzin po 
w ysok iej cenie pozbyły się swoich zapasów. Oprócz 
odroczenia likwidacyi na ultimo, które równa się 
niemal moratoryum, drugim finansowym sympto­
mem chwili było nagłe zniknięcie środków wypła­
ty. Nikt nie chciał zmieniać banknotu nawet 50 
frankowego. W  sklepach stali klienci dostawali to­
war tyiko na kredyt, nieznajomym dawano go 
tylko wtedy, gdy mieli dokładnie całą kwotę kupna 
bez reszty przy sobie. Nawet na pocztach wzdra­
gano się zmieniać banknoty. Kto nie zaopatrzył 
sio w drobną monetę, nie mógł kupić ani marki, 
ani przekazu pocztowego Wieiu bankierów zam­
knęło banki, aby nie mieć do czynienia ze swoją 
starą klientelą. W  wielu kantorach wymiany nie 
zmieniano zagranicznych banknotów na złoto Bank 
Francuski Dył oblężony, ludzie godzinami czekali 
na swoją kolej, aby się zasilić szczupłymi zapasami 
złota, którego jednak wydawa.no bardzo mało, na 
tomiast srebro wydawano chętnie.

Przeciw redakcj i „Paris-Midi11 wdrożono śledztwro 
karne, które jednak będzie umorzone, gdyż w y­
dawca, p. Valette, wykazał swoją dobrą wiarę, zre­
sztą aziś to doniesienie, wonczas przedwczesne, 
już się sprawdziło.

Francuzi, pomimo swego bogactwa, są narodem 
na.jprzystępniejszj’m dla popłochów finansowych. 
Ponadto panika ta tłumaczy się jeszcze statutem 
Banku Francuskiego. Obieg not dzis zbliżył się 
już do statutowego maximum, w ostatnim tyg.i- 
dniu wzrósł na 771 milionów, a ilość nut niepo- 
krytyeli wynosi prawie 2 miliardy. Nikt jednak nie 
wątpi we Francyi, że w chwili niebezpieczeństwa 
prawo Banku do wydawania not będzie rozszerzo­
ne. Przeciętny Francuz jednak przypuszcza, że ban­
knoty banku, który ma w swoich piwnicach 4 i 
trzy ćwierci mibarda w metalu, mogą podczas w oj­
ny pozostać zadrukowanym papierem bez wartości. 
Jak za czasów wielkiej rewolucja chowa się wszel­
ki metal. Bogaty Paryż nagle jakby żubożał. Rent- 
jerzy z kół małomieszczańskich —  a we Francyi 
jest powszechnjun ideałem być rentj erem — wpa­
dli w trans —  trwogi-to bezpieczeństwo rent. W e 
Francyi zaś renta jest świętością. Świętokradcze 
gabinety, które ją cbciałj' obciążyć podatkiem, mu­
siały ginąć. W szyscy mówcy polityczni, gdy prze­
mawiają do wyborców, posługują się jako stałym 
frazesem „patryotyczncm11 zapewnieniem, że renta 
pracującegp obywatela musi pozostać nienaru­
szoną.

Bank Francuski, chcąc pomnożyć środki obiegowe 
z końcem lipea puścił znaczny zapas banknotów 
dwudziesto —  i pięciofrankowych, które od toku 
1871 prawie zupełnie znikły z obiegu, a gdy się 
czasem wjmurzały, uważane były za taką rzadkość, 
że nabywali je —  kolekcyonerzy.

Od MmitilsfffiCfi „iŁ  Reformy’*.
Prosimy P.T. Prenumeratorów, aby

najdalej do dnia 5 b. m. wnieśli 
przedpłatę, 

gdyż z p-iwodu rr^zwykłych warunków 
wydawania dziennik?, z dniem 6 b. m. 
musielibyśmy wstrzymać wysyłkę na­
szego pisma.

kronika .
K raków , 4 sierpnia-

K raków  przeżyw a dni n iezw yk łego  ożyw ie ­
nia. W szystk ie  w iadom ości, nadchodzące do 
dzienników , są przedm iotem  n iezw ykle ożyw io ­
nej dyskusyi polityczn ej, strategicznej, takty­
cznej i jak iej k to  chce.

O czyw iście sen sa cją  dnu h y ły  postępy ar­
mii n iem ieckiej, bom bardow anie L ibaw y, 
wreszcie za jęcie  C zęstochow y i K alisza przez 
N iem ców , o czem  doniosła  „N ow a  R eform a11 
k o ło  godziny 7 w ieczór w osobnym  dodątku, 
rozchw ytyw anym  w  jedn ej chw ili p*zez pu­
bliczność. W iadom ość o  zaieciu  Będzin? na­
deszła już dóźuo w n ocy .

Jak  zw ykle w  sy tu a cja ch , la/k n iezw ykłych  
i gorączkow ych , ja k  obecna , w y .w arza  się 
w śród  publiczności pew ne zdenerw ow anie i 
nastrój podn iecony. P otęguj a to  usposobienie 
w yzysk  z jednej, lekkom yślność z drugiej stro­
ny. D otyczy  to rozchw ytyw ania drobnej zdaw ­
k ow e j m onety, w yjaw ianej form alnie przez ja ­
kieś zbrodnicze lub zdenerw ow ane ręce. F ilia 
Banku austro-w ęgw rskiego nie m oże n asycić 
sztucznie podsycanego g łodu  drobnej m onety. 
Mamy nadzieję, że zacznie się ona w yd ob yw a ć 
jeź li nie dobrow olnie, to pod przymusem kar­
nym -

Na razie nie m am y d ość słów, celem  uspoko­
jenia tych , k tórzy  o brak brzęczącej m onety  się 
obaw iają i  w ytw arzają takie sytuacye, że skle­
py , w  tow ar obficie zaopatrzone, muszą zam y­
kać drzwi, m e m ogąc w ydaw ać drobnej m o­
n ety  na tow ary zakupione.

W iele z  tych ob jaw ów  p o liczyć  należy  na 
karb pew nego podniecenia, w łaściw ego w szę­
dzie i  zawsze, w  podobnych , Jak ODecne, ok o ­

liczn ościa ch . Objawem  togo podniecenia, jest u 
nas także n iebyw ały  napływ  publiczności do 
kaw iaiń  h?ndftl]k?w i rcstauracyj. Stali miesz­
kańcy K rakow a, k to r fy  zw ykle jada ją  w do­
mu, teraz przypuszczają ataki do bu fetów  han- 
delkow ych , bo się im zdaje, że ich g łód  trawi 
i pali pragnienie, —  g d y  inni znowu chcą się 
przekonać, c z y  „ je sz cze11 dostanie co  zjeść...

_ R estauratorzy krakow scy , kawiarze i w łaści­
ciele handlów  zdają egzam in z zaw odow ego 
wy .'/.kolenia. T ysiące ludzi zostaje obsłużo­
nych, k ażdy  zaspokoi g łód  i  piagnienie.

Sądzim y, ie  to chw ilow e zdenerw ow anie, nie 
pozbaw ione zresztą, jak każda rzecz najpow aż­
niejsza, pew nych  hum orystycznych  akcentów , 
minie szybko, i K rak ów  zachow a w łaściw ą so- 
Me pow agę i  rozw agę, cechującą g o  we wszel- 
k ,ch sytuacyach  i mom entach.

O żywność dla mieszkańców m. Krakowa. Ze
strony kompetentnej dowiadujemy się, że już w 
obecnej chwili byłoby wskazanem, ażeby, ze 
względu na pewne trudności w dowozie środków 
spożywczych do miasta, pewna kategurya tutej­
szych mieszkańców, nie związanych śeiślo z mia­
stem ani interesami zawodowemi, ani węzłami ro 
dzimiemi, już teraz opuściła obręb twierdzy.

Zrozumiałą jest rzeczą, że mieszkańcy Krako­
wa w obecnej sytuacji, na wszelkie ewentualno­
ści pragną zaopatrzyć się w niezbędne środki po­
żywienia przedewszystkiem dla uniknięcia lichwy 
żywności iwej. Atoli władze ze swojej strony do­
kładają starań, wskazanych przepisami odnośnej 
ustawy, aby z całą energią zapobiedz lichwie ży­
wnościowej i ukrywaniu towarów. Jak już wiado­
mo z zarządzeń kolejowych, do Krakowa będą 
wysyłano specyalne pociągi z artykułami żywno­
ści, nawet w czasie mobilizacyi

W  sprawie oobytu obcych poddanych w Krako­
wie. Jak się dowiadujemy, obcy poddani naro­
dowości polskiej, którzy od dłuższego czasu w Kra­
kowie pozostają, a nie wchodzili w kolizyę z tutej- 
szemi władzami, będą mogli nadal pozostać w mie­
ście, o ile zechcą. Ci zaś obcy poddani, którzy 
mieszkają tutaj dopiero krótki czas, będą mogli 
pozostać w Krakowie jedynie za specyalnem ze­
zwoleniem dyrekcyi policju, do której w tej mie­
rze zwrócić się muszą i  pisemną prośbą z załącze­
niem dowodów tożsamości. Prośby należy wnosić 
przez dziennik podawczy.

Ostrzeżenie. W czoraj rozlepiono na murach na­
szego miasta ponowne ostrzeżenie namiestnika 
z powodu pogłosek, iż w razie wojny papierowe 
pieniądze nie będą miały wartości. Ostrzeżenie to 
zaopatrzył prezydent m., dr Leo, następującem ob­
wieszczeniem:

Podając powyższe obwieszczenie do publicznej 
•wiadomości, wzjwnm  -wszystkich mieszkańców 
miasta Krakowa, a w szczególności kupców, prze­
kupniów, rękodzielników, restauratorów, szynkarzy 
i trafikantów, b j nie da-wali wiary oszukańczym 
pogłoskom o bezwmrtości pieniędzy papiero-wyck 
i by podobne wieści odpierali z całą stanowczo­
ścią, donosząc władzy o każdem przekroczeniu ce­
lem surowego ukarania.

Przestrzegam, że wszjrscjr, którzy inaczej będą 
postępować, przypiszą sobie sami zgubne następ­
stwa, gdyż władza zdecydowana jest do wystąpie­
nia z całą surowością.

W  obecnej ciężkiej sytuacyi winniśmy zacho­
wywać trzeźwość umysłu i spokój, który jest ce­
chą dojrzałego społeczeństwa, a zarazem pomagać 
sobie wzajemnie w poczuciu solidarności obywa­
telskiej i społecznej.

Materyały budowlane dla wojska. Magistrat 
krakowski ogłosił wczoraj następujące obwiesz­
czenie: Podaje się du publicznej wiadomości, że 
po myśli paragrafu 24 ustawy z dnia 26 grudnia 
1912 roku dz. u. p. Nr, 236, dotyczącej świadczeń 
wojennych, wszelkie matoryały budowlane, znaj 
dujące się w obrębię twierdzy Krakowa, bez 
względu na miejsce, na którem materyały te zło­
żono (na kolei, na galarach lub na statkach), win­
ny być do wyłącznego i nieograniczonego użyt­
ku c. i k. Komendzie twierdzy, względnie c. i  k. 
Dyrekcyi Inżynieryi wojskowej w Krakowie od­
dane.

Wszelkie zatem materyały budowlane w obrę­
bie twierdzy Frakowa zostają z dniem dzisiejszym 
zajęte dla wyłącznej dyspozycyi c. i k. Zarządu 
wojskow., za odszkudowaniom, które wyzoaczo- 
nem będzie w drodze ugody, względnie oszaco­
wania.

Wszystkie zatem materyały budowlane należy 
na żądanie organów c. i k. Zarządu wojskowego 
tymże bezzwłocznie do dyspozycyi oadać.

Ciągnienie losów. Z Wiednia donoszą: Przy
ciągnieniu losów tureckich w Konstantynopolu pa­
dła główna wygrana w kwocie 400.000 franków 
na Nr. 1,734.713, 30.000 K wygrał Nr. 243.518.

Przy ciągnieniu losów włoskiego Czerwonego 
Krzyża z roku 1885 padła główna wj’grana w kw o­
cie 15.000 lirów na los serya 1913 Nr. 24.

Dla rodzin powołanych pod broń. Krakowska 
izraelicka Gmina wyznaniowa wyasygnowała ze 
swych funduszów na cele opieki nad rodzinami 
powołanycft pod broń na razie kwotę 1.000 K, a 
zarazem oddała w swym szpitalu do dyspozycyi 
potrzebne ubikacye na umieszczenie 10 rannych 
żołnierzy.

Samobójstwo. W czoraj około godz. 2 po połu­
dniu pod pociąg, idący do Kocm yrzowa, w okoli­
cy rzeźni miejskiej, rzucił się jakiś człowiek. Uło 
żył się on tak na szynach, że koła pociągu odcię­
ły mu głowę od tułowia- Jak się z papierów oka­
zało, był to 85-letni Kuna Griinoaum, rodem z 
Królestwa. Był on robotnikiem w fabryce mydła 
Kleinkopfa na Grzegórzkach. Po południu w yje­
chał, jak zwykle, z wózkiem fabrycznym na mia­
sto; wózek ten postawił obok szyn, gdy dokony­
wał samobójczego zamachu. Przyczyna sainobój- 
otwa nieznana.

Włamanie. Do mieszkania Mateusza Feuera, za­
mieszkałego przy ul. Jagiellońskiej pod 1. 7, wła­
mali się onegla j po południu złodzieje przy pomo­
cy  wytrychów i skradli szereg kosztownych przed­
miotów, jak koiczyki, pieścionki i <• d. Szkoda w y­
nosi około 900 korun. Złodziei nie zauważył nikt 
w kamienicy.

Aresztowanie włamywacza. Onegdaj po połu­
dniu włamał się przy pom ocy wytrychów do za­
mkniętego mieszkania pewnego majora obrony kra^ 
jow'ej przy ul. Sobieskiego niejaki Maksj milian Ja ­
siński, liczący 26 lat, którego protokóły policyjne 
okieślają: bez zajęcia, bez mieszkania, notowa­
ny, karany.

Jasiński zakradłszy się do próżnego mieszkanie, 
zabrał pierścionki, zegarek, kolczyki i t. d. Gdy 
z łupem wychodził, spostrzegł go pewien uian i pu­
ścił się za nim w pogoń. Na ulicy Sobieskiego u- 
dało się ułanowi i polieyantowi przytrzymać wła­

mywacza, który tymczasem doDył nóż i usiłował 
się bron:ć. Polieyant jednak obezwładnił rzezimie-' 
?zka P o w -‘.ałó-ogromne zbiegowisko, gdyż rożen. 
-'Zła •. pogłoska, żo aresztowane szpiega wojsko­
wego, przy którjnn znaleziono rozmaite kompromi­
tujące papiery Tłum chciał po prostu zlynczować 
owego włamywacza, i tylko z wielkim trudem uda­
ło się go obronić przed ciosami publiczności. Po- 
iicyanęi wsadzili -wreszcie Jasińskiego do dorożki 
i odwieźli do aresztów pod telegrafem.

Jest to zawodowy włamywacz, który już parę 
razy odsiadywał karę więzienną za zbrodnię kra­
dzieży , szpiegiem jednak, jak mówiono, nie był ni­
gdy. Odebrano od niego kilka wytrychów i parę 
złotych zegarków.

Wypadek tramwajowy. W czoraj na zbiegu ul. 
Miodowej i Starowiślnej tramwaj potrącił silnio 
02-letniego Michała Olszewskiego, stolarza, i prze 
wrócił go  na bruk. Odniósł on dość ciężkie obra­
żenia na całem ciele.

Nagły zgon. Wczoraj" popołudniu w mieszkaniu 
swem przy ul. Podorzezie zasłabł na udar serca , 
60-letni Abraham Spitzglass. Lekarz pogotowia, 
zawezwany do chorego, mógł już tylko skonsta­
tować zgon.

Wybuch naboju. W czoraj na ul. Kątowej na 
Krowodrzy 9-łetni chłopiec, Jaś Pałka, syn kole 
jarzą, bawił się nabojem Drowningowym. Manipu­
lował z nim tak nieszczęśliwie, że nabój wybuchł 
i poszarpał okropnie biednemu chłopczynie całą 
dłoń, odrywając mu palec. Opatrzyło mu rany Po­
gotowie.

Zatrucie gazem. W czoraj wezwano pogotowie 
na ul. św. Gertrudy 19, do mieszkania niejakiej p. 
Emmy F orz i mer, staruszki 65-letniej, która uległa 
zatruciu gazem świetlnym. Jak się okazało, pękła 
rura gazowa w jej pokoju; od wydobyw ającego 
się gazu staruszka utraciła przytomność. Ratunek 
był spóźniony, staruszki nie można było nawet 
przywrócić do przytomności i wkrótce po przyby-t 
ciu pogotowia zmarła.

Zganiony przy pracy. Monterowi w elektrowni 
miejskiej, 26-lemiemu Tomaszowi Kopscha, przy 
pracy ciężki młot spadł na rękę i Zianił ją  ciężko. 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Nowy Sącz, 2 sierpnia. (Manifestacye. ■— Czer­
wony krzyż i kurs a samarytańskie. —  Ujęcie 
sprawców usiłowauego wysadzenia mostu.) Mani­
festacyjne posiedzenie Rady mi sjskiej odbyło się 
onegdaj wieczorem. Po odczytaniu manifestu ce­
sarskiego i wzniesieniii okrzyku na cześć cesarza, 
uchwaliła Rada 50o K na rze.cz Czerwonego 
krzyża, zaś radni zebrali między 3obą 350 K na 
rzecz rodzin powołanych rezerwistów.

Następuego dnia ogłosił magistrat odezwę, wzy- , 
wającą Jo wnisywania się do Czerwonego krzyża, 
zas „Sokół11 zainieyował kursa samarytańskie dla 
pań.

W edle pewnych wiadomości, ujęto już spraw­
ców uslłowanego wysadzenia mostu kolejow ego 
na Krzywonce w okolicy Muszyny. Mają to być 
chłopi moskalofile z Tylicza obok Krynicy.

Z o
Lfbawa, o której bombardowaniu przez statek 

niemiecki donieśliśmy, jest portem na wybrzeżu 
Kurlandyi, położonym najbliżej granicy pruskiej, 
jest bowiem w prostej linii oddalona zaledwie 10 
mii od Kłajpedy (Memel), a 8 mil od żmudzkiej Po 
łągi. Libawa liczy -65.0U0 mieszkańców, a ponie­
waż posiada port dobry, zimą rzadko tylko zama- 
r/njącjp stała się w ostatnich latach ważnym por­
tem wojennym.

Hydroplanem ponad morze Północne. Norweski 
lotnik, Trygge Gran, przeleciał hydroplanem po­
nad morzem Północnem w pięciu godzinach. 
Wzleciał w Crudenbac koło Aberdeen w Szkocyi
0 1 po południu i wylądował o 6 -wieczór koło Sta- 
vanger na zachodniopołudniowem wybrzeżu Nor­
wegii. Podróż ta odbyła się na przestrzeni 50 Km; 
jest to- najświetniejszy z dotychczas wykonanych 
lotów ponadmorskich.

4129 studentek w N:emczech. Liczba kobiet, u- 
częszczających do 21 uniwersytetów w Niem­
czech, wzrosła tego lata na 4129, podczas, gdy 
zeszłego roku o tym czasie wynosiła 3436. Ten 
roczny przyrost 693 studentek przewyższa przy­
rost słuchaczy mężczyzn, który wynosił tylko 300. 
Najwięcej studentek zapisuje się na filozofię, mia­
nowicie 2124 (w r. z. 1791), potem na medycynę 
(974 a w r. z. 790), dalej na nauki przyrodnicze
1 matematykę (761 i 659), na wydział rolniczy 132, 
na prawa 57, na dentystykę 51, na ewangelicką 
teologię 16, na farmacyę 14. Najwięcej kobiet, bo 
842 studyuje w Berlinie, po nim idzie Monachium 
z cyfrą 470. Słuchaczek nadzwyczajnych zapisa­
ło się 985, tak, że właściwie ogólna liczba stu­
dentek wynosi 5114.

Koszta światowej wojny. Angielski publicysta, 
Edgar Crammond, ogłosił w „Quarferly R eviev“ in­
teresujący artykuł o kosztach światowej wojny. 
Na wstępie omawia, jakie ofiary pochłonęły w oj­
ny w ostatniej dobie. Straty Francyi w r. 1871 
w zabitych, pojmanych i rannjch wynosiły 21.500 
oficerów, 702.000 żołnierzy. W  pieniądzach ko­
sztowała ta wojna Francyę 1,300,000.000 K. W y­
datki Niemiec na wojnę wyniosły 1.850,000.000 k . 
W  ludziach stracili Niemcy 6.247 oficerów i 
123.600 żołnierzy.

W ojna boerska, trwająca 31 miesięcy, pozbawiła 
Anglię 44.7000 żołnierzy oraz 5,060,000.000 K.

Japończycy stracili w wojnie z Rosyą 135-00G. 
żołnierzy, koszta wojny wyniosły 4,470,000.000 K. 
Rosya 6traciła w tej wrojnie 350.000 żołnierzy: w 
tej liczbie są już wymienieni zabici, ranni i poj- 
maiu w niewolę. W ydatki, które poniosła w tej 
wc.jnie Rost’a, wyniósł}" około półósma miliarda ko­
ron

Crammond oblicza, że ogólne koszta światowej 
wojny, trwającej jeden rok, wyniosłyby pół trzjr- 
nasta miliarda koron.

Dla rodzin żołnierzy, pow ołanych  pod  broń, 
z łożyli pp .: Ingardenow ie 50 K , H. Z. 5 K  62 h, 
A nna R cjow icz  1 R , R . O lejarzow a 50 h.

Na Czerwony Krzyż złoży ł M. K . 8 K , zebra­
ne na w ieczorku  pożegnalnym .

Kalendarz wojenny.
23 llpca: Wręczenie austro-węgierskiego ultima­

tum rządowi serbskiemu w Belgradzie.
25 lipca: Mobiłizacya w Serbii. Niedostateczna 

odpowiedź rządu serbskiego. Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych. Częściowa mobiłizacya w Austro- 
Węgrzech.

26 lipca:. Dostarczenie paszportu serbskiemu po 
słowi w Wiedn.u, Joyanowiczowi.

28 lipca: Wypowiedzenie wojny Serbii przaf 
Austro-Węgry. Manifest cesarza do ludów w Al 
stryi.
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Zj?.olcceąis lekarzy naróv 10 lulki, jrU i bibułki ?î nle*Rdrjik9wiine» Jtle wyroby te znoęatrŁone są w znałr wodny a



"Wiórek, 4 Sierpnia 1914. N Ó W  i  % B O JH f i l Nr f  20.

29 llpes: Wynadzenle mostu między Belgradem 
a Zemunlem. Ostrzeliwanie Belgradu.

31 lipca: Ogólna mobilizacja w Anstro-Węgrzech 
z powoda mobilizacji Rosyi. Zaprowadzenie pogo- 

' towia wojennego w Niemczech. Ultimatum Niemiec 
do R osji.

31 lipca: Ogólna mobilizacja w Niemczech.
1 sierpnia: Częściowa mobilizacya we Francji
3 sierpnia: Zajęcie przez wojska niemieckie Błah­

sza, Częstochowy i Będzina.

; B. G A B R Y E L  S K  4 P a ł a c  S p i s k i ,  
KR AK Ó W . W ynajm uje i sprzedaje pierwszo- 

' rzędnych iabryK fortepiany, pianina, haimonJe 
1 pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu 

1 dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych Wystawa obrazów. Wstęp wolry.

Wojny Resyi z Niemcami 
i Austryą.

P om im o, że w iek  X IX  b y ł św iadkiem  całego 
. szeregu strasznych w ojen , w  k tórych  nraty u- 

dział w szystkie niem al państwa europejskie, p o ­
m iędzy stronam i, dziś ze sobą w ojnę prow adzą- 
eemi, od  lat 100 przeszło nie doszło do  staicia .

R osya  i Prusy ostatni raz to czy ły  ze sobą 
w alkę podczas w o jn y  siedm ioletniej (1756 do 
1763). W idow nią  tej w alki b y ły  P rusy W sch o­
dnie, do k tórych  w kroczy li R osyanie, g łów nem i 
zaś epizodam i tej w alki —  b itw y  pod  Rnss- 
bach, Zorndorf i K unnersdorf. W  ciągu 7 .lat 
trw ania tej europejsk iej w o jn y , stosunek R o- 
syi do Prus ulegał k ilka  razy  zmianie, zale­
żnie od  osoby  panującego w  R o s ji ,  gd yż  panu­
ją c y  rosy jscy  k fetow ali się w  sw ej polity ce  ze­
w nętrznej osobistem i anim ozyam i, a nie w zglę­
dami na dobro w łasnego państwa. T ak  w ięc 
caryca E lżbieta prow adziła  w ojnę z F ry d e iy - 
k iem ll, k tórego  nienawidziła, car P iotr HI, w ie l­
b iciel F ryderyka  zawarł z nim sojusz po  w stą­
pieniu na tron w roku 1761 i w ojskom  sw ym , 
rn a jdu jącym  się w  Prusach, rozkazał się p o ­
łą czy ć  z w ojskam i F ryderyka . W reszcie K ata­
rzyna II, obiąw szy tron w roku 1762, po za­

m ordow aniu ow ego męża, og łosiła  neutralność 
w  w ojn ie  i w yco fa ła  armię rosyjską z pow ro­
tem do R osyi.

W  roku 1812 form alnie P rusy prow adziły  
w ojnę z R osyą , lecz czyn iłj to  zm uszone, na 
podstaw ie traktatu, w iążącego  ich  z N apoleo­
nem, i skorzysta ły  z n iepow odzeń N apoleona, 
aby  p o łą czy ć  się z R osyą  i broń sw oją  przeciw  
niemu zw rócić. Odtąd panuje przyjaźń pom ię­
d zy  R osyą  a Prusami Frusy zajm ują życzliw e 
stanow isko w zględem  R osy i podczas powstań 
1830 il8 6 3 . R osya  przez życzliw ą neutralność 
ułatwia. Prusom  zw ycięstw o nad Francyą w  r. 
1870, P o  kongresie berlińskim  dopiero dawna 
przyjaźń  ulega pewnemu oziębieniu, poniew aż 
Bi=>mack przyczyn ia  się d o  okrojen ia  zd ob y czy  
R osy i i  zależnych od  niej państw  bałkańskich, 
nie chcąc dopuścić do hegem onii R js y i  na Bał- 
ka-uie, ja k o  grożącej europejskiem u p ok o jow 4

Z A ustryą R osya  fakW cznie n igd y  nie pro­
w adziła wojny, Udział R osy i w  w ojn ie  z A u- 
strya w  roku 1809 by ł fik cy jn y , a je j postępo 
wam e zgoła dwuznaczne. Pom im o tego, R osya  
zażądała dla siebie terytoryalnyeh  zd obyczy , 
nie przelaw zsy k rop li krw i i nie straciw szy a- 
ni jednego żołnierza, otrzym ała kra; Tarno­
polski, k tórym  rządziła w ciągu lat 6 (1809—  
1815), poczem  na m ocy  uchw ały  kongresu w ie­
deńskiego zmuszona została do zw rócenia go  
Austryi. Jakie to b y ły  rządy, św iadczy c  tem 
okoliczność, że na eałem  terytoryum  kraju  
Tarnopolsk iego nie było  w  chwili jego  zwrotu 
A ustryi ani jedn ej szkoły . W ed łu g  raportów 
urzędników  austryackich, przesłanymh do W ie­
dnia po ponownein objęciu kraiu w  posiadanie, 
nie było w  kraju  Tarnopolskim  żadnych norm 
praw nych, lecz pan Theyls, w ielkorządca ro­
sy jsk i w  tym  kraju, był kodeksem  cyw ilnym  i 
k am ym  w jednej osobie.

W  kam panii napoleońskiej 1812 roku A u- 
strya brała udział, w ysy ła jąc, w  m yśl traktatu 
z N apoleonem , korpus pom ocn iczy  przeciw  R o ­
syi, lecz jeg o  działalność miała takisam cha­
rakter, jak  działalność korpusu pom ocn iczego 
pruskiego.

W  roku 1815 „so ju sz  trzcii cesarzy“  na dłu­
go uniem ożliwił w ybuch  w o jn y  m iędzy trzema 
najw iększem i monarchiami Europy.

sSrleKossnie acmlednlKottl Galico!.
(Tel. c. k. Biura koresp )

Wiedeń, 4 sierpnia. 
Cesarz nadesłał na ręce nam iestnika K ory - 

tow sk iego pism o, w  którem  dzięku je miastu 
L w ow ow i za ob jaw y  patryotyzm u, Nam iestnik 
zaw iadom ił prezydenta m iasta c treści tego  p i­
sma.

V y f c u s h  w o j n ^  
n i e m i e c k o - f r a n c u s k i e j

(Telcgr. c. k. Biura koresp.)

Utargnięcie francnsMcti na 
terytoryum ntemiecMe.

Berlin, 4 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi:
Podczas gdy jeszcze ani jeden żcłirerz niemiecki nie znajduje się 

na terenie francuskim, wetite urzęduwych wi&dśifto6ei. Francuzi przed 
wypowieuzeniem wolny całemi kompaniami przekroczyli granicę niemie­
cką i obsadzili n ej.cowuści Gottesthal, ftietzeral, Markach I ScMucht- 
pass. Nadto ze strony francuskiej popełniono złamanie neutralności przez 
to, źe iotmcy franeuscy w wielkiej liczbie ponad Belgią i Holandyą prze­
lecieli do Niemiec,

© licy a ln e  w y p o w ie d z e n ie
w o ln y .

: r 1 - Berlin, 4 sierpnia.
Deoesza nadana w czo ia j o  godz. 7 w ieczór. 
Urzędowy komuuikat oświadcza:
Dotychczas wojska niemieckie, stosując się 

do danych lin rozkazów, nie przekroczyły gra­
nicy francuskiej. Natomiast od wczoraj bez 
Wypowieuzeiiia wojny zaczepiają francuskie 
wojsk?, nasze straże graniczne. Pomimo, że 
rząd francuski jeszcze przed Bolku dniami za­
powiedział, ze będzie szanował dziesieciekilo­
metrową strefę nieebsadzoną, wojska francu­
skie w różnych punktach przekroczyły granicę

niemiecką. Kompanie francuskie jaszcze od 
wczoraj zatrzymują w swym ręku niemieckie 
miejscowości. Lotnicy rzucają bomby, przy­
bywając od wczoraj do Badenii i Bawaryi a 
także ponad Belgią do Nadrenii, tamiąc neu­
tralność Belgii i próbują niszczyć koleje.

Francya tym sposobem rozpoczęła przeciw 
nam atak t sprowadziła stan wojenny. Wzgląd 
na bezpiczeństwo państwa zmusza na9 do o- 
hrony. Cesarz wydał odpowiednie rozkazy. 
Niemiecki ambasador w Paryżu otrzymał po- 
Icenie zażądania swoich paszportów.

O s t r g & i e n i s  p r z ó d  f a & s z y -  

w c m f  p o g ł o s k a m i .
r r (Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 4 sierpnia.

Mimo, iż w obec ogólnej sytuacyi nie można 
chw ilow o Liczyć na nowiny z placu w ojn y , to 
nawet skonstatowanie, że nic się nie stało, bę- 

i Izie codziennie dwukrotnie z urzędowej stro­
ny ogłaszane, aby  uniknąć naw et pozoru, ja - 
hoby zrozum iała ciekaw ość szerokiej puhlicz- 
lo ś c i nie znalazła kon iecznego uwzględnienia.

W  czasach tak w ielk iego naprężania m oże 
początkowy powolny bieg wydarzeń, nawet 
tygodniami, nic zgadzać się z nadziejami i cier­
pliwością ludności i skłaniać do wiary w po- 
(łoskL A le  zdrow y rozsądek  musi w  w ieku o- 
;ó ln eg o  w ykształcen ia  ludow ego każdem u po­
w iedzieć, ze rozm aite rzekom o z „p ow ołan ych  
ust“  lub „ o d  specyalnie w ysok o  postaw ionego 
miejsca*1 pochodzące opow iadania, nie zasłu­
gują na wiarę. Idąc za głosem  rozsądku, nikt 
nie pó jdzie  na lep  każdem u rozsiew aczow i 
p lotek.

N iezaprzeczenie ściśle przeprow adzona cen­
zura w czasach w ojennych  popiera łatw ow ier­
n ość, ale nie m ożna d ość często po wtarzaó, że cen­

zura ta odnosi się tylko do ogłaszania przygo­
towawczych zarządzeń wojskowych, podczas 
gdy wiadomości o wypadkach, które rzeczywi­
ście miały miejsce, przynajmniej w swej isto­
cie, natychmiast będą publiczności zgodnie z

prawdą podawane, chociażby przytoczenie 
wojsk, któret brały udział w nich, nie było je­
szcze możliwem.

Urzędowa wiadomość z placu boiu.
W iedeń, 4 sierpnia.

Na serbskim placu  w o jn y  w czora j nic nie za­
szło zasługującego na wzmiankę.

Zbieranie sił odbyw a się g ładko, bez starć i 
planowo.

0 cudzoziemców w Belgradzie.
S o fi., 4 sierpnia.

A gen cya  bułgarska donosi z Niszu: Zastęp­
cy  w szystkich  m ocarstw , z w yjątk iem  R osyi, 
przedsięw zięli w czoraj u rządu Krok z prośbą, 
aby  pozostałym  w  Belgradzie cudzoziem com  
pozw olono miasto opuścić. Z astępcy  telegrafo­
wali do swych rządów , aby analogiczne kroki 
przedsięw zięły w  W iedniu  i ośw iadczy ły  się za 
tem, b y  członkow ie zagranicznej kolon ii zosta 
Ii przeniesieni na pok ład  jednego parow ca i 
przewiezieni na brzeg  węgierski.

Ograniczenia luf > E«r,J wchnnytk
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 sierpnia.
„W ien er Zeitung** ogłasza cesarskie rozpo­

rządzenie, w edług k tórego  zakazuje się ogłasza­
nia drukiem  w iadom ości, dotyczących  uzbrojo­

nej siły  n iem ieckiego państw a W y ją tek  sta­
now ią w iadom ości, ogłszane przez c. k. B iuro 
K orespondencvine, przez pism a ofieyalne, lub 
ogłaszane za zezw oleniem  prasuwej kw atery  
■wojennej c. i k, kom endy naczelnej albo Biura 
prasow ego m inisterstwa w ojny.

Wstrzymanie ruchu 
osobowego.

(T e 1 e g r. C. K. B 1 u i a S o  r e w p.)
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Pow tórnie zwraca się uw agę, że z pow odu 
zarządzonej pow szechnej m ob iliza cji cały 
ruch podróżnych na liniach głównych 1 znacz­
niejszych pobocznych c. k. kolei państwowych 
austryackich o 12-tej w nocy ze środy 5 bm. 
na 6-go sierpnia zupełnie będzie wstrzymany. 
P ozosta je w ięc dla podróżnych  cyw ilnych  je ­
szcze w torek  4 sierpnia j środa 5 sierpnia,

Crel p o d ió ż y  musi b y ć  bezw arunkow o do pół­
nocy z 5-go na 6-go sierpnia osiągnięty, w 
przeciw nym  razie grozi podróżnym  niebezpie­
czeństw o, że na jednej z poboczn ych  stacyi 
będą wysaazeni.

f  c a s fę iic a  tro m
w  B u d a p e s z c i e .

(T  e 1 e g  r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )
Budapeszt, 4 si rpnia. '  

P rezydent S ijmu w ęgierskiego, B eoethy, i 
prezydent gabinetu, hr. Tisza, p rzy jęci byli 
rrzez arcyksięcia  K arola  Franciszka J ó z e fo . 
którem u, ja k  i jego  m ałżonce urządzono przed­
tem w ielkie ow acye. A rcyksiążę przyrzekł, Iż 
przy najbliższej snosobności przybędzie na dłuż­
szy czas do W ęgier.

A rcyksiążę K arol Franciszek Józef dokonał 
w czoraj in sp ek cji w  koszarach  budapeszteń­
skich I w yraził swe zadow olenie.

O śó ii&ffiti,
( T e l .  „N . R ef.“ )

W iedeń, 4 sierpnia. 
„W iener Z tg .“  w  nadzw yczajnem  wydaniu 

w czorajszem  donosi:
Grono dziennikarzy angielskich, zajętych  

stale w  A ustryi, w ystosow ało na ręce Greya 
depeszę, w które j ośw iadczają, że w obec prze­
silenia, zagrażającego pokojow i E uropy, uczu­
cia  ich  łączą się z ludami m onarchii austro- 
w ęgierskiej, oraz, że żyw ią nadzieję, że An­
glia zachowa neutralność. W skazu ją  praytem 
na d ow od y  nadzw yczajnej przyjaźni, jaką ce­
sarz Franciszek Józef okazał sw ego czasu A n­
gin w czasie w ojny z Burami.

Banki i giełdy wobec wojny.
(TeL c. k. Biura koresp.)

W iedeń , 4 sierpnia.
W  porozum ieniu z rządem  prezydyum  g ieł­

dy  produktów  zarządziło z dniem wczorajszym  
ponow ne otw arcie giełdy produktów .

W iedeń , 4 sierpnia.
W czora j odbyła  się kon fereneya banków  

w iedeńskich, która  przedew szystkiem  zajm o­
w ała się przeprowadzeniem  postanow ień, w y ­
danych  przez w iedeńską Izbę giełdow ą z oka- 
zy i ultimo. W skazano na to, że banki, jak  
przedtem , lak i nadal odnoszą się przychylnie 
do publiczności, m ającei w k ładki i w ierzycieli 
con to corrente, naturalnie z zaioż.eniem, że in- 
stytucye bankow e w iedeńskie zaopatrzone zo­
staną w  konieczne pieniądze przez Bank au- 
stro-w ęgierski.

Budapeszt, 4 sierpnia.
Rada g ie łdow a  postanow iła na wczorajszem  

posiedzeniu anulow ać ustanow iony na dzień 4 
sierpnia dzień płatności. Zobow iązania płatno­
ści ze w zględu na m oratoryum , k tóre tym cza­
sem w eszło w życie , nie m ają b y ć  w yrów nane. 
Z tego sam ego pow odu  pozostała bezprzedm io­
tow ą uchw ała pow zięta dnia S l lipca  co  do 
zapłacenia d y fen cy i i procen tów  na giełdzie zbo­
żow ej.

Berlin, 4 sierpnia.
Od dnia ogóln ej m obilizacyi okazało się nad­

zw yczajne zapotrzebow anie kredytu  i w ielkich  
środków  do w yp łaty . P ok rycia  szukano u Ban­
ku państw ow ego n iem ieckiego. Lom bard by ł 
tak silnie zapotrzebow any, że zaspokojen ie go  
w  obrębie gran ic ruchu lom bardow ego Banku 
państw ow ego b y ło  niemożliw cm.. Poniew aż 
przeznaczone na w yżej w ym ienione potrzeby 
kasy  p ożyczk ow e  dopiero utw orzone zosta 
po  w ydaniu  ustaw j', jaka  m a b y ć  przedłożoną 
parlam entow i, B ank naństwa n iem ieck iego zde­
cy d ow a ł się aż do czasu załatw ienia ustaw y 
rozszerzyć zakres papierów , nrzyjm uw anycb 
przez się za podstaw ę lom bardu. Jest płano- 
wanem  przekazanie nadzw ycza jn ych  interesów  
lom bardow ych  kasom  p ożyczk ow ym  zaraz po 
ich  utw oizeniu .

Nowy Jork, 4 sierpnia.
Na zgrom adzeniu bankierów  rozw ażano m o­

żliw ość natychmiastowej wysyłki J00 milionów 
dolarów do Londynu w  przekonaniu, że ulżenie 
tam tejszej sytu acy i finansow ej w płynie k o ­
rzystnie dia n jn eryk i.

Z a w a & j r jL e n  e  o w y b u c h u  
w o jn y .

(Teł, c. k. Biur? K oresp.)
Paryż, 4 sierpnia. 

Depesza, nadana dnia 1 sierpnia, nadeszła d. 
3 sierpnia o godzin ie 8 po południu.

A m basador Izw oiskij udał się o  godzin ie  11 
w  n ocy  do m inisterstwa spraw zagranicznych 
aby zaw iadom ić ministra spraw  zagranicznych 
i prezydenta m inistrów, że Niemcy wypowie­
działy Rosyi wojnę.

Wyjazd ambasadora rosyj­
skiego.

(T  e 1 e g  r. c. k . B i u r a  k o r e s p . )
Berlin, 4 sierpnia.

Am basador rosy jsk i, S w  e r t  e j e w, w czo­
raj o godzin ie l lV ś  przed południem  opuścił
Berlin.

O sta tn ie  te le g ra m y .
W9trzyman*“ ruchu w Paryżu. 

Bruksela. B elg ijczyk , k tó ry  p rzybył po p o ­
łudniu z Paryża, pedał do w iadom ości agencyi 
H avasa, źe w Paryżu nłe kursuje żaden auto­
bus. Kursują ty lko  nieliczne p ociąg i osobow e. 
Od godziny 6-tej rano nie w ydają  wcam  bile­
tów  k ole jow ych . W ielu  N iem ców  czeka na 
dw orcu k olei półn ocn ej na zestaw ienie p ocią ­
gu, k tóry  ma ich  przew ieść dc granicy.

Wyjazd ks. Karola rumuńskiego z Poczdamu.

Berlin. K siążę K arol rumuński, k tóry  siu żył 
przy pułku gw ardyi w  Poczdauue, odjecnał 
autom obilem  do Rumunii.

Zakaz manifestacyj w Brukseli.

Bruksela. Burmistrz zakazał w szelkich  ma- 
uifestauyj czy  to sym patyj czy  to antypatyj 
lla stron, prow adzących  w ojnę.

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca;

Klchsł Ktsnsplftskl.

legii'? RiegeiliEiupt
E m ilie ! H o l M r  sen.
zar ęczeni w llpcu 1914 r.

Echowa. 6056 Bobowa.

Kantelaiya adwokata Dra JULIANA GER- 
T l FRA została z dniem 1 sit.pnia 1914 roku 
przeniesiona z ulicy Flory ańskiej L. 31 do są­
siedniej kamienicy —  ulica Floryańska L. 33  

ulica Sw. Mruka L. 21 wejście od ulicy św. 
Marka L. 21. 6058

D r  Jó z e f Z E I T N E R
ordvnn ‘ ‘

w Franzensbadzie E e f” .
-

F r z e d  om. l e n U n ą
chroni znakomity pader, wyrabiany po- 
di ag przepisu Dra Ln6tra. Padar ten jest 
zarazem niezrównanym pudrem toaleto 
w jm . Do n*bycia w rzterech odcieniach.

Pudełko 5 R. 
l  wow ska Chemlczua Fabryka „T len“

CZEKO LAD A
A. I m seck tea o  
W  KRAKOWIE

n i e z r ó w n a n a  w j a k o ś c i  i s m a k u .

BJadesłasie.
(Artykuły w tym dziale nie Dochodzą od 

redfckcyl.)

Zdrowie to  życie, a życie to zdrowie. Jeżeli 
zdanie to jest praw dziw e, w ów czas musi ka­
żdy w  swym własnym  interesie starać się o ure­
gulow anie i utrzym anie najw ażniojszjrch funk- 
cy j organizm u. P raw dziw ym  przyjacielem  w  ka­
żdej potrzebie okazuje się przy  zatwardzeniu, 
hem oroidach i t. d. praw ie niezaprzeczenie w o­
da gorzka  Hunwady Jdnos. —  O bstrukcya jest 
naduaturalnem  nagrom adzeniem  i zatrzym a­
niem resztek pokarm ów  w przew odzie pokar­
m ow ym  i wyti o łu je w  organizm ie najn ieprzyje­
mniejsze dolegliw ości. D ługotrwałe zatw ardze­
nie zaburza cały preacs traw ienia, a z nim i od ­
żyw ianie ciał?, i obniża w dalszym  ciągu  siłę 
twórczą danego osobnika. Przez odrętw ienie je ­
lit i ustanie fizyo log iezn ych  działań k iszek roz­
w ija  się u osób, p row adzących  siedzący  tryb 
życia , zatw ardzenie Środkiem  zapobiegaw czym  
w tym  w zględzie jest prawdziwa w oda  gorzka 
H unyady Janos, która  w edle dośw iadczeń, ja­
kich każdy na sobie samym dokonać m oże, w e­
dle potw ierdzeń wielu tysięcy  lekarzy i profeso­
rów  uniw ersytetu  ze w szystk ich  cyw ilizow a­
nych kra jów  świata, jest najlepszym , natural­
nym , m iłym  do brania, s z jb k o  i pew nie działar 
ją cym  śro Ikiem . 4853

W śród powodzi
m ydeł toaletow ych , palm ę pierw szeństw a zd o­
by ło  n iezaprzeczem e m yd ło  Białe Lilje TLEN, 
k tóre  jedyn ie  zapobiega tworzeniu się pryszczy , 
w ydelikatnia cerę, czyn i ją  biała i  pow iew ną.

Cena 80 hal. za sztukę. 4744 1 ?

TADEUSZ GROSS
słuchacz filozof 6050

Jat 24, zmarł po krćtk.tj, a 
ciężkiej chorobie 2 sierpnia. 

-—  ♦ ♦  —

Pogrzeb odbędzie się we w torek 4 sierpnia 

o godz. 11 przed południem, z domu przed- 

pugriebow ego na  cm entarz iz raeb ck l 

Oiobne uwiadomienia roisjłane nie będą.

Bach p*-ze ;&££-&juŁu
Kraków, 3 sierpnia. 

Hotel N a'odow y. Kamillo Sikora porucznik rezer- 
wow., Neutiiei.hein. Inż. Franciszels Kuhn ze Stryja. 
Kazimierz Biliński, profesor z Czernichowa Bolesła­
wowie Targowscy z Tokami. Michał Kuczak z Ozer 
niowiee. Alojzy Kanderza w k, dyrek. banku z Wie­
dnia. Inżynier Bolesław Pileski ze Lwowa. Dr Rein- 
haia f  nede z Wieama Jozef koellner z Witkowie. K. 
Fokral, inżynier z Jaworzna. Kapitan Artur Bariczek 
z Mor., SchOT)bf.rg. Inżyn. Aleksander Fucha z W ie. 1 
dnia. O Ul Kolliscn z Wiednia. Poruczci:. Rudolf Bit- 
tner z Wiednia Inżyn. Fmil Keller z Witkowie. Sta 
nisław A. Morawiecki z Zakopanego. Dr Paweł iua 
żurek, dyrektor szkoiy z Czernichowa. Kazimierz Mo- 
lewicz z Milówki. Stanisław Kościesza Ożegalski z 
Wiednia. Inocent Dokoupil z Rokietnicy. RomweM' 
Wowkonowicz z Tarnowa. Yiktor Boroch z P ok k k j 
Ostrawy. Jen Meoser z Wiednia. Ku. Michał Maniew 
ski z Przystojni (Kr. Pol,). Sebastyan Jeziorowski i 
Glmnik.

Hotel Francuski, Kazimierzowie Tomaszewscy z 
Warszaw,, Zofia Zaleska z Pierzchną (gub. Piotr 
kowska). Irena Zaleska z Charkowa (Rosya). Alina 
Zawadowska- ze Lwowa. Emanuel Homolacz, z Bo- 
ratyna. Aleksander Redych z rodziną, ze Skaimierza. 
Leopoldowie Zychowie, z W ołowie, Ryszardowie Si- 
m; z Petersburga Bronisława Skoezyńska, z Piotr­
kowa. Zygmunt Smoczyński, i  Warszawy. Józef 
Schmied z Wiednia. Fryderyk Stingl, z Bielska. E- ‘ 

on Fiebich-Ripke, z Salzburga. Zygmunt Reiner, z 
Wiednia. Stanisław Różycki, z Dąbrowy. Rudolf 

Rupp, z Białyszowa. Adołf Rvmsza, z Derbent (Kau­
kaz). Dr Roben Pamperl, z Pragi. Józef Makai jwicz, 
z Petersburga. Iren 1 Kwiatkowska, z Warszawy. Ma 
iwa Karpińska, z Warszawy. Ks. Antoni Kwoiek, 
Jasła. Utto Klihnel, z Cieszyna. Ferdynand Rart, z 
Pragi, Ks. Jan Bułat, z Nowego Targu. Dr Ludwik 
Hoiaer, z Czerniowieo. Anna Brudzińska, z j  rynos 
(gub. Łomżyńska). Jan Haadzel, z Cieszyna. Zdzisła- 
’ ow.e Byczkowscy, z Sosnowca, i )r Karol Gerst, z 
K oblencji. Michalina Gałecka, ze Lw^ot.a. Jan u ab be, 
z W.edn.a. Bruno Grund, z Cieszyna. Marya Cichow- 
ska, z Płocka. Jan Cichowski, z Wiednia. Aleksander 
Chraca, z Przemyśla.

P r ^ e w o d n i l r  k i r s k c w Ł l s i .

Zamek na Wawelu zwiedzać można codziennie za 
opłatą 1 K; w niedzielę i święta wstęp wolny od 0— 1

Skarbiec katedramy 1 grody królewskie od 10—1, 
w niedzielę 1 święta od 12— 1. Wstęp do skarbca 50 
bal., do grobów 40 hai.‘ dzieci 20 hal.

Muzeum Narodowe (.Sukiennice) od lvr—4; wstęp 
1 K (w poniedziałki 2 K), w niedziele i święta 20 Lał.

Muzeum Czapskich (ul. Wolska) od 10— 4. Wstęp 
50 hal.

Muzeum Matejki (Floryańska 41) od 10— 4. Wstęp 
60 halerzy.

Muzeum Czartoryskich we wtorki i piątki (z wyjąt­
kiem świąt) od 9— 1. Wstęp wolny.

Wystawy obrazów# Palsc szŁuki (plsc ozcztiptiu* 
ski,, : riązek irtystów (Pałac Spiski), Pawilon po wy­
stawie architektury.

Ska biec kościoła N. P. Maryi codziennie po nabo­
żeństwie. Wstęp wolny.

Groby zasłużonych na Skałce codziennie m  zgłosze­
niem się w zakrystyi. WstęD wolny.

Pensy o n  a t
R ratów , ul. K rupnicza 22 , I. p.

urządzony i nowoczeznym komfortem,, poleca pokoJ ena 
pa by, tygodnia | miesiące. Telefon 8 8 5 8 .   6889 4  8

Dr raed. KdeEmas
b. prakt. kliniki m ed. prof. D ra Jaw orskiego 
\ K rakow ie i b. aspirant kliniki prof. N oorće - 
na w  W iedniu, ordynuje w  K arlsbadzie ,Hau8 
V ulkan“ . 3040

powrócił do Krakowa 6022 4 4 
i ordynuje przy ulicy Straszuwsk ego n r  26.

itiuro fitla . Drn Jfiie fa  D a M s
znajuuje się  obeenfe w  domu

przy ul. Zielone] L. nr. i m porterze

kum  posmgów.
Z K r a k o w a  odchodzą do Wiednia: c  8.55 rano 

(posp.). 5.02 rano, 5.5z rano (posp.j, 9.30 rano, 1.57 
po południu (posp.), 2.40 po poł., 6.45 wieczór, 10.15 
w nocy (posp.), 12.48 w nocy (posp.), d o  L * o w a: 
o godz. 3.14 rano ępoep.), 6.40 rany (posp.), 7.50 reno, 
10.45 rano, 2.40 po poŁ (posp./, 5.40 po poŁ, fc.43 
wieczór (posp.), .6.56 wieczór, 9.00 w nocy, 10.55 w 
nocy 12.20 w nocy; d o  K a r l s b a d u :  o godz. 6.52 
rauo (posp.), 1.57 po , 7.45 wieczór (posp.), 12.48 
w nocy (pospJ, d o  W a r n w y :  o rodź 3.55
w nocy (posp.). 5,20 rano, 9.30 rano, 6.45 wieczór 
10.15 w nocy (posp.); d o  Z a k o p a n e g o :  11.55
w nocy, 7.10 ren , (posp.). 9.30 rano, 10.25 rano, 
3.25 po poł.; d o  W i e l i c z k i :  o god i 8.10 rano,
I.80 po poi 7.40 wieczór, 9.0C wieczór, 10.55 wieczór; 
d o  K o c n y r z o w a :  o godz. 8.25 rano, 1.42 po 
poł.. 8.00 wieczór.

D o  K r a k o w a :  przychodzą z Wiednia: o godz.
II.55 przed poŁ, 2.45 po poi. (posp.), 9.45 rano, 5.30 
po por., 8.10 w nocy iposi.'„ 11.38 w nocy (posp.), 
8.07 w nocy (posp.), 6.00 rano (posp.), 4.52 rano; 
z e  L w o w a :  o godz. 1.24 w nocy, 6.25 rano, 10.24 
rano, 8.80 po poł-, 4.52 po poL, 8.42 wieczór, 2.2C

8.40 ranc (posp.),
(posp.j, 8.40 wieczór (posp.); z W a r s z a w y :  o godz 
11.55 r— 8,49 rano, 4.52 po poł.. 8.10 wieczóa 
(póspJ, 11 *8  w nocy (posp.); a Z a k o p a n e g o :  c 
g ocr 2.05 po poł.. 11.05 rano, 5.55 rano, S.?3 wie­
czór (posp.); -  W i e l i c z k i :  o  godz. 7.20 rano,
11.20 rano, 3.85 pc poŁ, 6.14 wieczór, 10.2* w nocy^ 
z K o c  m y r z o w a :  ) godz. 7.35 rano, 12.58 po poi*
7.10 wieczór.

M E  P B Z E H T H iC W Y
dla Królestwa. Gaiicyi i Lodomcryi z Wieikiem Księstwem Ki akowskiem. [Fiiia w Krakowe.

Kapitał akoyjny K 10.000,000*—. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 
Prâ mjuje wkładki na książeczki wkład- Wynajmuje schowki dupozytowe w panoe*-nym 
kowe i na raohnnek bieżący. — Słupno skarbcu stalowym Banku. 1 dziel i wszeik ah 
i sprzedaż papierów wartościowych i monet, dotyczący oh informaoyj i wyjaśnień bezj atnie.
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iakłao taglcmks - t t n u

(1
i  Krakowie, Zwierzyniecka 8
poleca się do wykonywania wszel- 
k.ch robót w zakres ten wchodzą­
cych, jaKO tc. wyścielania i prze­
rabiania meDii, materaców włosień- 
nycn i sprężynowych, szpanowania 
i tapetowania pokoi, stor i żalnzyj, 
zawieszania portyer i firanek, oraz 
innych dekoracyj. — Podejmuje się 
wyżej wymienionych robót ni_ pro- 
wincyi. — Ceny bardzo przystępne. 

5941 1 15

Aspirant farrriaoyi
znajdzie umieszczenie w  a p te ­
c e  w  M s z n m s  D o ln e ] .

6058 1 3

t ła  H
chrzty, polowania, wycieczki, wynaj 
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Teiefon 336. 

3916 24 O

Posfwwy MMsstaj
w Mszanie Dolnej obok Rabki 

Dra Henryka hr. Krasińskiego
przyjrnnje studentów z gimnazjum, 
ze szkół rcaln., ch lab gimnazyum 
realnych, w wieka od 9 do 13 lat. 
Dla zamiejscowych stasjyo prywa­
tne, dla zamożniejszych peusyonaty. 
_,ądać prospektów. 5823 7 20

Zarzĝ i prywóep piMzysm reainsgo
w Mszanie Dolnej obok Rabki.

Poszukyjo konisuzniec
jakiegokolw iek zajęcia, gdyż 
od roku znaleść nie mogę. —  
Mam skończony uniwersytet 
i chlubne reforeneye. Łaska­
we zgłoszenia pod „ Z a f ę o i e  
1 2 3 “  'przyjm uje Adm inistra­
c ja  ,.N. R eform y1*. 5893 9 o

S. A. Krzyżanowskiego Księgarnia 
*  w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reuss- 
nera do bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nauki Oboycn Języków w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, d o  bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymo­
wy i kluczem p. t.

MOJCIES
Polsko-riiemiecki kurs wstę­
pny hal. 16, 36, 72 i kor. 
1'20, I-szy K 2 40 — knrs 
Il-gi K 480. — Folsko- 

iFrancusk kurs iszy  K3-60 
JkursII-gi K 9 60. — Grama­
tyka Fran. kor. 3-60 — 
Polsko-Angielski kars I-szy 

K 2'30 — kurs Il-gi K 3 60. — Pol­
sko-Rosyjski kurs wstępny hal. 16, 
36, 72 i kor. 1'20 — I-szy K 4‘20, 
Il-gi kars K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1'30. 1512 12 26

lin lim  woiy
o sile 60 IIP., przemiał ro­
czny 350 wagonów pszenicy, 
100 żyta i 120 miewa gospo­
darczego, z mieszkaniami, ma­
gazynami i elektryczności.!, 
do wydzierżawienia za cenę 
30.000 koron rocznie. Odle­
głość 2 klin. szosą od stacyi 
C zudec.—  Zgłoszenia: Zarząd 
D óbr Czudec, p. loco.

5424 ; o  10

P o ż y c z k i
dla Pp. urzędników w ogólności, 
alwokaiów, lekarzy, aptekarzy, uo- 
taryuszy i księży, z .łatwia n a jlio - 
r z y s fa ie j Beprezentacya I Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie
ul. Krzywa 10. 3973 24 0

S a M a d .

karsiietiiarski
iklis&i], Sleinbcrg i fmlrt
Kraków, Starowitfct I. 10

Tel. 2130.
ć  7 -  ^ 2  Utrzymuje wielki wy- 

bór gotowych pomni­
ków, z granitu, marmuru i t d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro 
we. Kosztorysy i projehta bezpłauue. 

2632 50 50

ma1.

U IJW IU P PCi I
ma zawsze na sprzedaż w bardz^ 
wielkim wyborze bardzo piękne od 
zamożnycli osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
Łetony wb.elkiego rodzajn, lekkie 
kabryoiety, browne i t. d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
itajen za gotowkę lub przyjmuje 
w komb Karol F isch er, W ie- 
de-ł, 31, Prateratrasse 72 Fotel 
Nordbahn. le i. 44.406. 241 93 0

tfcisnm a

d e s e r o w e  i  k u c h e n n e  

n a j l e p s z e !  j a k o ś c i

jest w yłącznie do nabycia

29111
KrnKow.HałyRynek

las - re ć

Zmiana lokalu.
Zawiadamiam P. T. Publiczność, że 
z dniem 1 iipca b. r. przeniosłem

SKład fortepianów
oraz wypożyczalnio 

na ul. św. Anny i. 3, I p.
252 9 0 Z powaźan.em

Zygmunl Raba.
Passe pominę

sporządza i udziela informacyj k on - 
nes. z a w o d o w e  B iuro, ul. Duna­
jewskiego 2, parter. 5542 11 15

^iodsbranierozpsczałbml
Teraz miód najlepszy, aromatyczny, 
przyjemny w smaku, dobry dla ku­
racji, 5 kg. K 7’60. Sok malinowy 
smażonv, w I-a rat. enkrze, 5 kg. 
K 9-20. wysyła za zalicz. 5 i'01'ba, 
P od h a jce  76 . 5912 5 10

ii M
rutyuowany, zdolny, katolik, przyj­
mie oosadę zaraz lab później. — 
Eielzn  poste restant. Zator.

6047 2 3

O s o b a
z maturą seminaryalną, z prak­
tyką biurową, w ładająca j ę ­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka zajęcia. Zgłoszenia pod 
2L 2L przyjm uje Administra- 
cya rN. R eform y11. 5970 5 o

z najlepszego przędziwa, jak 
najstaranniej wykonane, jako 
to. P łó t n a  b i s i e  z w y k łe j  
i r r z e ś c i e r a d ł o w e i  s z e r o ­
k o ś c i ,  d y m y , d r e l i s z k i ,  
c h u s t e c z k i  d o  n o s a ,  ręczni­
ki, ścierki, obrusy serwety —  

poleca 2»»4 lo  10

T k a ł a ś  r f g M s n

n
\y Korczynie obok Krosna.

S & r n s z t e a
76-Ietnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych ludzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka, L 8, parter, u 
stróża. o030 2 o

Maść na piegi
zran» z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piogi, J.szajo, ocalenia 
słoneczne i wsz,stkie nieczystości 
skóry; wciera sir. ją na noc, a .ano 
zmywa twarz m y d łem  K w iaio- 
w em . (Jena maści 1 kor., mydła 
70 hal — Wyrób i skład w aptece 
J, N ie s io ło w s k ie g o  w Tarnowie.

5598 10 10

Główny sk/sd w D-ogueryi J. Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm., Kraków,
Szewska 5. 5478 5 10

1 1 1 'iF jI
p. Czudec, z najnowszem urzą­
dzeniem , przyjm uje mlewo 
pszenne i żytnie po cenie 
kor. 1'80 i kor. t '5 0 , 4 c/# roz- 
prószki, najmniejszy nasyp 
300 ctm. pszenicy, a 150 ży ­
ta. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Czudec, p. loco. 5425 10 10

ND
pokoje od 3 '50 K  w zw yż z oświetleniem 
e le k try cz n e m ..................................Auto-Garage

R ^ B T A U R A G t A
i i  l a  c a r t e ...................... o d  1 2  d o  3 .
ODiady couvert po 3'50 i 4'50 K  wzw yz

K A W IA R N IA  i CUKIERNIA
3 Bilardy —  Pisma krajow e i zagraniczne 
L oka l otwarty do godziny 1-szej w noty.

^ ! f ł a a  w in  h n r t o w  n y  i  c s ę ś c i e w y .  ::
5095 14 0

Z a ż ą d a ć
zadarmo,- oplaco.it-go mego obfici 
ilustrowanego katalogu głównego 
z przeszio 4000 cifb-tek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrot ów ze 

stali, skóry, przed­
miotów do g o sp o ­
darstwa domowego, 
przybortw toaleto­
wych do podróży 
do' palenia, golenia, 
broni i amunicji, 
Zegarek kotwicowy 
niKiowy, systemu 
lloskupf 390 K, 
szwajcarski syst. 
Roskopf 5 K, w o- 
prawie s t a l o w e j  
6"20 K. Zegarek 
kotwicowy z białego 

metalu (Gloria srebro) 5 80 koron, 
z dwiema kopertami 6 K. Prawdzi­
wy zegarek srebrny 8 40 K, z dwie­
ma kopertami 12'60 K. Prawdziwa 
łańcuszki srebrne 2 90, 3 50 K, ni­
klowe 1'60, l -90 K. Budzik niklowy 
2'90 K, okrągły zegar kuchenuy 
3 20 K, zegar wahadłowy 9 K, ze­
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-letnie pisemne poręczenie. 
Niema ryzykal Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem. C. k. nadworny dostawca 
J a n  K o n r a d ,  dom wysyłkowy 

w Briix Nr 572 (Czechy). 
Katalog główny zadarmo i opłatnie.

4602 4 10

[~] L w ó w ,  ul. Szajnochy,róg Sykstuskiej. L w ó w .

□ Komtort. — Ceny u m iarkow ane. — N a je leg an tsza  _ _  
kaw iarnia i restauracya. 2624 59 0 L J

Stacya klimatyczna. N ajpiękniejsze położenie w Beskidach 
u stóp Baraniej Góry na Ślą-ku austr. M iejscow ość otoczona 
ze wszystkich stron górami. F izepiękne w ycieczki do źródeł 
i wudospadów W isły. N ajodpow iednm j-za m iejscow ość dla 

szukających wypoczynku. Eydropatya.

kluiul -P e im u n  „ P i a s t ” , p e is s y c n a *  K c l e s y  W iś a ia w -  
^ n ie j, p s n s y o n a ł  W iS c id a  W iś a ie w s i i i s u o  mają jeszcze 
do w ynajęcia pokoje z całodziennem utrzymaniem od 6 K 

5988 ta  lipiec, sierpień, wrzesień. 3 8
Poczta, telegraf, telefon na miejscu. Stacya kolejowa Ustroń.

L. 3172/14. 5 08 3 3

K © i i k t i P § <
W ydzia ł pow iatow y w  Kałuszu rozpisuje rim ejszem  

konkurs na posadę in ż y n ie r a  S a d y  p o w i a t o w e j  z ro­
czną płacą 3000 koion , względnie po ośmiu latach służby 
3600 koron, dodatKiem aktywaluym 400 Koron, trzema pię­
cioleciam i po 300, 400 i 500 koron, tudzież ryczałtem  na 
objazdy w kw ocie 1700 koron.

Fo zmianie obecnie obowiązującego statutu dalszy 
awans możliwy.

Posada będzie nadana prowizorycznie na jeden rok, 
poczem w  razie zadowalniającej służby może nastąpić stabi- 
lizacya z prawem do pełnej emerytury po 35 latach służby.

Termin wnoszenia podań o nadanie tej posady upływa 
z  d n ie m  3 l - g o  s ie r p n ia  15314 r .. a kompetenci w im r 
wykazać, że posiadają następujące warunki:
1) Ukończone studya. techniczne na jednej z politechnik 

austryacLi h i złożone oba egzamina rządowe;
2) N ieprzekroczony 40 rok życia ;
3) Prawo obywatelstw a anstryackiego;
4) Świadectwo zdrowia;
5) Znajom ość ustaw drogow ych i odnośnych administra­

cyjnych ;
6) Praktykę w konserw acyi i bndowue dróg i m ostów;
7) Znajom ość obu języków  krajow ych, oraz niem ieckiego 

w słowie i piśmie;
8 ) O ile obecnie w służbie rządowej lub autonomicznej nie 

pozostają, św iadectw o moralności.
Podania m eodpowiadające tym wymogom, nie będą 

brane- razwagę.

W ydz ia i powiatowy.
Kałusz, dnia 21 lipca 1914.

Sekretarz: Preces:
E rzyw lsśsk S . w  z. P o iu s z y ń s R i .

HM SIBBBHhBB kkifrfck. ftj

,tea HolnieM
od dawna jako najlepszy artykuł znana i pod kon­
trolą Izby lekarsko przem ysłowej -tająca-, bo przez 
nią badana i lako w yśm iuiita uznana, naśladowaną 
i podrabianą jest podobizną opakowania przez nie­
które niesumienne firn y , proscę przeto Szan. G o­
spodynie wvraźn:e ż ą d a ć  „K ftw y  W ćsIae2 G,, 
z  j^slsżą g-itłlaiićią. 5755 9 10

Ula 1

m

L. 16992/14. 5681 2 2

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd miasta Przemyśla rozpisuje konkurs na posady 

r a c h m is t r z a  i k a s y e r a  Ł la g is t r a tu  z płacą roczną od­
nośnie du każdej z posad 2400 koron, dodatkiem a"ktywal­
nym 600 koron, czterema dodatkami 3-letniemi po 300 kor. 
i z prawem do emerytury, a nadto odnośnie do posady 
mistrza z dodatkiem osobistym 600 koron rocznie.

Kandydaci do tych posad winni posiadać i w  podaniu 
w ykazać op iócz dostatecznej fizycznej zdatności następu­
jące w af utaili:
1) świadectwo egzaminu dojrzałości, stw ierdzające ukończe­

nie szkoły średniej;
2) dowód, iż kandydat uczynił zadość obowiązkowi służby 

'w o js k o w e j;
3) prawo obywatelstw a austryackK go;
4) nieskazitelny charakter, tak pod względem moralnym, 

jak politycznym ;
5) dokładną znajom ość języKÓw krajow ych, oraz niemie­

ck iego w  słcw ie i piśm ie;
6) n ieprzekraczalny 40 rok życia ;
7) oanosnie do posady rachmistrza:

św iadectw o z ukończonej szkoły handlowej lub 
akadem ickiego kursu handlowego;

8) odnośnie ao posady kasy era:
św iadectw o egzaminu państwow ego z rachunko­
w ości;

9) św iadectw o przynajmniej jednorocznej praKtyki przy K a­
sie jednego z Magistratów, rządowej, W ydziału  krajo­
wego, lub w  jednej z publicznych instytucyj finansowych.

Posady niniejsze nadane zostaną prowizorycznie na 
rok jeden, po upływie którego i po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kandydatów, nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane należy w nosić do 
Zarządu miasta Przem yśla do dnia 15 sierpnia 1914.

PIęte shi!ip  t f *
oraz nieużywane urządzenie trzech pokoi, dywan, maszyna do szycia 
i świecznik kryształowy — jako rzadka okazya — są do sprzedania

w H*:l« - - & 5afac SfsiskL
6020 3 3

EESJTSEL "EŚ3 £3,: ST

Pzadowo upraw niona

iłpsujfilftjftb  iacznioftli.llrjlia wód min. nlrnm
ffld firma

1  rmm i e m s
p r z w  u l .  ś w .  C e r t p u d y  p o d  N r .  4

wyrabia ped koDtrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krai. poieaoae 
1 orsaa tjk L'o-a .

w o d y  R u in  © F  21 i  E l®  s z f r a e s r 1.©
odpowiadająco składom chemicznym wodom: Bil I I " G E S S H U -  
BL-fiRSKlili, SELTKBSKIKJ, V 1 .'BY, Al A RY KKBADZKlkJ, U.OM- 

BURS, lvl3.SL\' tE.\t. t idiiai

s p f c c y a l i i e  l e c s i a s a c z ©  231 30 o
;ai ; łrtf wą, i romcw.i, ,odową zelazi.-tr, kw»<ui,orai w o d * / l e c z n i c z e  

n o r m a l n e  z przepisu P r o t .  . l i t w o r s a i o g  ) .
Sprzedaż cząstkową w aptekach i drejusryach. ^ihn.iitl żyLnii franco.

IS *
a s a ®g ą s i o r y

i i  su- r  tn  a «  m  i i  -  —  -  -  
-  - i  e i T i a i i o v / a M e

w wielkim wyborze — p o le c a  «a jia n ie j

Gs KmkMh SzczepaAskA 8
(narożnik ul. św. Tomasza). 5530 11 0

Przemyśl, 9 lipca 1914.

Kom isarz rządow y: 
Lanikiew icz,

b.-gato ilustrowana tablicami wieiobarwnem i i hclio- 
grawurami —  praca zbiorowa E r a  W S a d y s ia w a  
P o d la c h y ,  D r a  ^yg?*atm fa k a t o w s k i e g o  i  D ra  
W ła d y s ła w a  T a t a r h ie w fc s a ,  wychodzi w zeszy­
tach miesięcznych. —  Dotąd w jsz ło  zeszytów trzy

Do nabycia fi/e w f t f f l i f i  Hsioparn;acli
i w biurze wydawnictwa we Lwom le, ul. Zyblikiewicza 35.

5098 4 4
S n a B ^ g ^ g a B g B ^ s B  m B S B & ssm L a B g a s a s a B B

Walka z o-uźlica!
Stowarzyszenie galicyjskich  drukarzy w'0 Lw ow ie wy­

dało seryę, składającą się. z 10 sztuk, pięknie kolorow anych 
huculskich kart w idokow ych pcndzla znanego artysty-malarza 
f. T r u s z a :  (W odospad Prutu, Chłopiec huculski, Kapliwiec, 
D ziecko huculskie, W idok  z Dilka. Kamień Dobosza, Iluculi 
trębici, W idok z .lanmy) i I). O l a ń s k i e g o  (Dom zdrowia 
dn ikaizy  w Mi uiiczynie. Cerkiew' w M ikuliczynie).

Cena jednej seryt tylko% her&nal
P rzy odbiorze większej ilości odpowiedni rabat.
Czy - ty dochód ze sprzedaży przezn icz >uy na sanato 

rynm pieisiow o chorych dm k a ’ zy w' M ikuliczynie.
Zam ówienia i jńcniądze uprasza się posyłać pod adre­

sem sekretarza Stowarzyszenia: 5873 5 o

P . Buniakf L wóip, ul. Skrzijńslciego 14, 210. 
(Galicja. Austrya).

Fi bryka Si&ytl i 3ka, Wleilefi, XK|3.
O strzeg a  s:ą p rz e d  ssaśładow satcłm m !!

L. 30SIJ. 5995

A p t e u a  w mieście pcwiatowem 
Galicyi wschodniej do wydzier­

żaw ienia. Kancya znaczniejsza. — 
Zgłoszenia . J. Drozdowski, Bochnia.

6046 6 3

Inteligentna
młoda panna z praktyką biu­
rową i maturą seminaryalną, 
przyjm ie stosowną posadę, na 
skromnych warunkach. Zgło­
szenia pod „ S o l s 11 przyjm u­
je  Adm inistracya „N owej Re­
form y11. 6050 3 o

Z j.n.nO.Gu i.ju n dnej usterki zaszłej w ogłoszeniu kon­
kursu z dnia 3 lipca 1914 r., 1. 2673, W ydział powiatowy 
z m ocy uchwały R ady powiatowej z 24 lipca 1914 rozpi­
suje ponowny konkurs na posu lę  K n n t r o ł o r a  K a s y  W y ­
d z i a ł u  p o w i a f 3 * ? e g o  i  K i e r o w n i k a  p o ś r e d n i ­
c t w a  p r a c y .

D o posad tych przywiązane są następujące pobory: 
Płaca roczna 2400 K, dodatek stałej siuzby 480 K 

i prawo do 6 pięcioleci po 10°/, stałej płacy. —  Nadto du 
posad tych przywiązane są prawa do emerytury wedle nonn 
obow iązującego statutu emerytalnego.

Kandydaci winni wyka/.ać się:
1) bywatelstwem austryackiem ,
2) Ukończonym 24, a nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
3) r kończeniem przynajmniej 6 klasy szkoły średnie;
4) wiadectwem egzaminu z rachunkowości państw ow e!;
5 ) świadectwem nienagannego życia;
6) św iadectw em  zdrowia;
7) Jednoroczną praktyką przy M agistracie, W ydziale po­

wiatowym, W ydziale krajow ym  lub lnstytucyi finansowej, 
względnie w  Biurze pośrednictwa pracy.

Podania w nosić należy do dnia 7 sierpnia b. r. 
do W ydziału pow iatow ego w Nowym Targu.

Poaania dotychczas wniesione zatrzymuje się.

W ydział powiatowy w  Nowym Targu,
dnia 27 lipca 1914,

Sekretarz: Prezes:
Peszhow ski. Dr Chramieo.

U c ^ e m
potrzebny do nauki w C H -  
k i e r s a i  W .  N o w a k a  

1 5 ® c l m l .  5967 4 8

posinknje 2 zdol- 
 din^iiibiMWi nych, energi­
cznych i dobrze prezentujących się 
mężcz\zn dla wpmwadzenia pewnej 
intratnej gałęzi. — Zgłoszenia do 
Krak. Biura Ogłoszeń, ni. Dunajew­
skiego 1. 3, pod „P iln o ść ".

6035 *5 2

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cho­
rymi po domach Pielęgniarka, 
ul. Czarnowiejska 23, II p. 

4325 15 o

Zmlaaa lokalia. 
HM rysowniczy i pracownia lisltów

A D A &Q

przeniesiony został na u l io ę  
S z e w s k ą  1, 4 , 1 p .

Wykonuje na m a szyn ie  staran­
nie i gustownie, wszelkie hafty ko­
lorowe i białe, monogramy i t. p., 
po cenach niskich. 5516 2 2

Zegarek jako reklama.
Kto chce mieć łta- 
r ia rm o  elegancki, 
preoyzyjny zegarek 
męski iub damski 

według wyboru, 
niech zaraz napisze 
do składu zegarów 
F r .  S c h n i  i a t ,  

P r a g a - W in o i i r a U y .  5971 6 3

Zakład artysfyczny, 
Kamieniarski i bndo- 

ł _9 6 E  wlany

Jo/efa Kuleszy
naprzeciw omenta- 
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
goto wy oh pomnik, w 

I W r M  ? piaskowca, granitu
Wt i marmuru rodej

mnie się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Teief, 1359 

5668 22 0

z handlu towarów mięszauych, mo­
gący złożyć dowolną kaucyę, peszu 
kuje posady zaraz. Zgłuszenia: Oka 
ziciolowi książ, poczt. Kasy oszcz 
Nr 184.017 poste rest,. Krskó-rr.

5963 3 5

Skład części do 3041 10 10’

ROW ERÓW
i naprawy najtaniej u

J-i. W  i  k̂ jt e t z a ,
Kraków, Karmelicka 15. Telef. 3175

KtąwiHzyiiif
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo W i Ktorya 
PodbieisKa, Kranów, Sław ­
kowska 6, III p, 5483 6 o

P B E G I '
usuwa całkowicie w przeciągu j 

7-miu dni

|Uh H Ib dfinifłi
i Najlepszy, nieszkodliwy środek 

do utrzymania czystości i u- 
. piększenia cery, — Prawdziwy 
1 tylko w oryginał, słoikach, któ- 
! rych opakowanie zaopatrzone 
i jest zarejestrowanym znakiem 
| ochronnym. 3320 20 20
I Jena K l-6 u , o d p o w ie d a ie  

nrydło 73 b.
I Główne składy w Krakowie: M.
1 lYlasłowtki, apt. pou barankiem; 
[Tadeusz Oświęcimski, apt. pod 
. złotym słoniem; Reder, apt.,
1 ul. Karmelicka 23; w Nowym 
[ Sączu : apt S. Nowakowskiego.
, Skł idy prócz tego we wszyst- 

J kich aptekach i drogueryath.

Mm \m m i 1®. FrandsiRi
, Er_iCia A lb e r ta n k e )
posługujący ubogim

w Eralsowle, BlazSmier-s, olica Es-aLowslss 1. .3
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wypiaum 
lun z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy,' 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Rów nież przyjm ują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do w ypożyczania są na składzie 
W ycieraczki kokosowe, oraz wiasnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki koitosowe do Kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przednokoi. 2656 4 0

Popierapaiy ps^eissysł krajow y!

fnill V / Y K  O  B

i ' l i G A L I U Y J S K l

Żądajmy w  hand!ach i tra­
fikach tylko zapałek wyrobu 

ga licy jsk iego!

5375 3 0

Najlepsze zapałki szwedzkie 
w szędzie do nabyc;a!

^BałaaeaaaMEsgagaaMMBaeaeagas s saasta
LW 152335/914. 5971

Ogłoszenie konkursy.
Ceiem obsadzenia posady k ts ra w s s fk a  k r a is w p f  

s z k c l y  s t o l a r s k ie j  w  f i a lw a r y i  rozp.suie m n^szei?* 
W ydział krajow y konkurs, ustanandając następujiice w aj 
runki dla ubiegających się o tę posadę:
1) nieprzekroczenie 40 lat życia ;
2) ukończenie szkoły przemysłu artystycznego w  W iedniu; 

(W ydział aichiteictury) lub pobtechniki (W ydzia ł u rch - 
tektury), względnie równorzędnego zakładu naukow ego;

3) praktyka przynajmniej trzyletnia w szkole przemysłowe],, 
względnie w przemyśle drzewnym.

K andydaci, którzy wykażą specyalną znajom ość nauki 
rysunków stolarskich, tudzież przedłożą w zory projektów 
mebli, będą mieli pierwszeństwo.

D o posady tej przywiązana jest płaca I X  rangi, t  j, 
2800 koron, 1/t dodatku aktywalnego, t. j. 300 koron, ra-, 
zem 3100 koron, dalej wolne mieszkanie, oświetlenie i ouał. 
w razie zadowalającej służby możność osiągnięcia stabiliza., 
cyi, dodatku funkcyjnego 750— 1000 koron (wedle kwalfi- 
kacyi), oraz nastęonie płac rangi V III i VII.

Podanie należy w nosić do rin ia  31 s ie r p n ia  b . r .  
na ręce W ydziału krajow ego przy dołączeniu metryki chrztu 
św iadectw  szkolnych, curriculum vitae, świadectwo z odbytej1 
praktyki, tudzież św iadectw a zdrowia.

W e Lw ow ie, dnia 15 lipca 1914.

Pio trow ski m p
Z drukanu Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska Nr 10., Rządca drukarni L. K. Górak;


